
Zimowe kłopoty angielskie
mają głębsze uzasadnienie
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Od kilkunastu dni dochodzą z Anglii I Dodać trzeba, że chociaż Anglia ma 
niepokojące wiadomości. Trzytygo- ogromne zasoby węgla w ziemi, jednak 
dniowe mrozy, a wraz z nimi niezwy-' z roku na rok musi go szukać coraz 
kle obfite opady śnieżne spowodowały głębiej, a więc produkuje coraz drożej, 
przecięcie Anglii poprzecznie na dwie Inne zaś państwa, które później rozpo-
części zaspami śniegu sięgającymi od 
6—12 metrów. Kopalnie węgla, zgru­
powane zwłaszcza w północnej części 
kraju, zostały więc odcięte od central 
elektrycznych, i fabryk, położonych w 
okolicy Lonuynu i wzdłuż całego wy­
brzeża południowego. Stąd też centrale 
elektryczne nie mogą wytwarzać wy­
starczającej ilości prądu i dostarczać 
go miaston i fabrykom, czego skut­
kiem jest czasowe bezrobocie poważnej 
liczby pracowników, sięgającej 3—5 
milionów ludzi. Jednym z następstw 
tego stanu rzeczy jest opóźnienie o pół 
roku odbudowy gospodarczej kraju.

W. Brytania konsumuje już obecnie 
nieco większą ilość węgla, niż przed 
wojną, podczas, gdy inne -kraje euro­
pejskie zużywają tylko % swej przed­
wojennej konsumeji. To też obecny 
kryzys angielski znajduje swe wytłu­
maczenie nietylko w wyjątkowej ilo­
ści śniegu, który sparaliżował komuni­
kację z kopalniami, lecz przede wszyst- 
kiem w fakcie, że Anglia już teraz o- 
Biągnęła w stu procentach cyfrę swe­
go wywozu sprzed wojny, co oczy­
wiście wymaga ogromnego zużycia wę­
gla.

Dla zrozumienia niezwykłego wysił­
ku brytyjskiego w kierunku wywozu 
trzeba cofnąć się nieco i przypomnieć 
kilka faktów z historii gospodarczej 
W. Brytanii.

Wiek dziewiętnasty był 
wiekiem maszyny parowej, a więc 
węgla.

Anglia zajmowała wówczas miejsce 
pierwszego światowego producenta 
Węgla i pierwszego światowego ekspor­
tera. Mając zaś także niezmiernie bo­
gate złoża rudy żelaznej, położone do­
godnie przy złożach węglowych i nie­
daleko brzegów morskich (łatwość 
wywozu), stała się w ciągu pierwszej 
połowy XIX-go wieku pierwszą potęgą 
przemysłową świata. W tym bowiem 
stuleciu kto miał węgiel i żelazo, ten 
miał potęgę.

Jej wyjątkowe położenie geograficz- 
nefu wrót Europy, na drodze głównych 
obrotów międzynarodowych) zapewni­
ło Anglii uprzywilejowaną sytuację: 
tu było najważniejsze miejsce zbytu 
wielkich produktów światowych, spi­
chlerz świata, źródło kredytu między­
narodowego, bank narodów. Brytyjskie 
okręty handlowe, na brytyjskim węglu 
rozwoziły po świecie towary wytwa­
rzane w pięciu częściach naszego glo­
bu, sprzedawane i kupowane przez bry­
tyjskie firmy.

Dla tej działalności handlowej i prze 
myślowej Anglia poświęciła w XI> 
wieku swe rolnictwo. Wytwarzał r 
wprawdzie jeszcze wystarczającą dis 
konsumeji wewnętrznej ilość kartofli, 
jarzyn, mleka, ryb, ale jedynie 1/10 po­
trzebnego masła i tłuszczów, 1/4 psze­
nicy i cukru, połowę mięsa. Resztę mu- 
siała przywozić. Przywóz ten opłacany 
był oczywiście w dużym stopniu wywo­
dem towarów, ale w coraz większej 

* mierze także „wywozem niewidzial­
nym”, czyli należnościami, pobierany­
mi od innych państw za przewóz mor­
ski przy użyciu floty brytyjskiej, za 
prowizje bankowe, procenty od kredy­
tów zagranicznych itd.

Tak więc położenie geograficzne i 
niezmierne złoża węgla i rudy żelaz­
nej zapewniły Anglii pozycję pierwszej 
potęgi światowej.

Jednakże ostatnie dziesiątki zeszłe­
go, a przede wszystkim pierwsze de­
kady naszego stulecia.

zmleni’y sytuację W. Brytanii wy­
bitnie na jej niekorzyść.

Główne drogi światowe nie przebiega­
ją już przez wyspy brytyjskie. Od ze­
szłej wojny międzynarodowe znaczenie 
Stanów Zjednoczonych podniosło się 
tak bardzo, że od tego czasu środek 
ciężkości świata zaczął przenosić się na 
drugą półkulę. Połączenia między A- 
fryką a Ameryką z jednej, a Japonią i 
znowu Ameryką z drugiej strony omi- 
jają-Anglię. Przestała ona być składni­
cą produktów wielkich narodów pro­
dukcyjnych, które zaczęły kierować 
swe wytwory do Stanów Zjedn. skąd 
szły pieniądze. Rola Anglii, jako pośre­
dnika handlowego (rola przynosząca 
wielkie zyski) poczęła się kurczyć.

Dołączył się drugi moment, o znacze­
niu epokowym. Dwudziesty wiek nie 
jest jhź okresem maszyny parowej i 
węgla, lecz

wiekiem elektryczności, motoru 
spalinowego i benzyny.

Tej ostatniej Anglia nie posiada u sie­
bie wcale. Węgiel ma wprawdzie wie­
le innych zastosowań: służy właśnie 
do wytwarzania energii elektrycznej, 
do przeróbki metali, jako źródzo pro­
duktów chemicznych.

Jednakże w naszych czasach cały

Inne zaś państwa, które później rozpo­
częły wydobywanie węgla, mają o wie­
le nowsze urządzenia i pokłady bliżej 
powierzchni.

Te wszystkie trudności zostały oczy, 
wiście uwypuklone w czasie wojny. W 
1944 roku Anglia stanęła przed

następującem zadaniem: 
konieczność sprowadzenia połowy żyw­
ności potrzebnej w kraju, pociąga za 
sobą konieczność płacenia za ten przy­
wóz. „Niewidzialny eksport” Anglii, na 
którym przedtem najwięcej zarabiała, 
doznał bardzo poważnego uszczerbku. 
Flota handlowa straciła jedną trzecią 
tonażu, połowa kapitałów ulokowanych 
zagranicą i które co roku przynosiły 
poważne procenty, stopniała na zapła­
cenie wysiłku wojennego. Pośrednic­
two w handlu między narodami wymy­
ka się Anglii coraz więcej z rąk, gdyż 
narody zwracają się tam, gdzie mogą 
otrzymać kredyt, czyli do Stanów Zje­
dnoczonych.

W tej sytuacji za przywóz żywności 
i surowców trzeba płacić w coraz wyż­
szym stopniu już nie wywozem niewi­
dzialnym, lecz wywozem towarów. To 
zaś wymaga zrezygnowania ze zbyt 
wysokiego poziomu życiowego w kra­
ju,zwiększenia pracy i eksportu kosz­
tem własnego potu i własnej wygody.

Powyższy obraz nie jest z pewnością 
zbyt przyjemny. Trzeba jednak powie­
dzieć, że Anglicy, mimo zmęczenia 
wojną, nie tracą wiary w swój kraj i 
jak piszemy wyżej — już dzisiaj do­
prowadzili swój eksport do stanu 
przedwojennego, a w najbliższych la­
tach mają go podnieść jeszcze o 60%. 
Anglicy przyzwyczajeni są do trudnych 
sytuacji i wówczas właśnie najlepiej o- 
kazują, że są wielkim narodem.

Wyspy brytyjskie zajmują mniej niż 
pół procentu ziemi stałej naszego glo­
bu. Nie przeszkadza to Anglii być na 
czele potężnego imperium, obejmują­
cego 27% ziemi stałej globu. Jest to, 
przyznać trzeba, sytuacja wprawdzie 
bardzo chwiejna, lecz wzbudzająca po­
dziw.

Brytyjskie cechy charakteru i tem­
peramentu, a zwłaszcza liczenie tylko 
na własne siły i kierowanie się rozu­
mem, a nie sentymentem, pozwolą An­
glikom i tym razem na przezwycięże­
nie trudności, spowodowanych w isto­
cie nietylko tymi kilku tygodniami 
mrozu i śniegu, lecz mających swe źró­
dło w wiekowej ewolucji dziejów na-
szej planety.
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Sprzysiężenie nazistowskie wo w Niemczech
Berlin.— Brytyjskie władze woj-i Przygotowali tajną broń bakte 

skowe od pewnego już czasu miały*
wskazówki, że uległość Niemców, Ich 
gotowość współpracy z Aliantami oraz 
głośne słowa potępienia dla dawniej­
szych przywódców, są tylko pozorne, 
i że w rzeczywistości nadal marzą o 
tym, by Niemcy zapanowały nad świa­
tem. Wyszło obecnie na jaw, że w ca­
łych Niemczech oddawna pracuje się 
nad odwetem i to przy pomocy jednej 
z najstraszliwszych broni, broni bakte­
riologicznej.

Setki aresztowań
ła wszystkie strefy okupacyjne.

Obława dała duże wyniki, areszto­
wano jednego z przywódców tego ru­
chu gen. mjr. S.S. z przyjacióką w po­
łudniowych Niemczech. Żonę jego are­
sztowano w Hamburgu. Poza tym 
schwytano jednego oficera bakteriolo­
ga, jednego wybitnego oficera wywia­
du niemieckiego i jednego gen. bry­
gady S.S. Dokonano również dużej i-

Dyskretne obserwacje tajnego ruchu lości aresztowań mniejszych ryb nazi-
hitlerowskiego, przeszły w nocy z so­
boty na niedzielę w jawną łapankę 
przeprowadzoną przez kilka tysięcy o- 
ficerów brytyjskich i amerykańskich 
na terenie całej strefy brytyjskiej i a- 
merykańskiej. Dokonano kilkuset are­
sztowań.

Obława dokonana została z wiedzą 
władz okupacyjnych francuskich i ro­
syjskich, stwierdzono bowiem, że or­
ganizacja zasięgiem swoim obejmowa­

stowskich.
Celem szeroko rozgałęzionej organi­

zacji było odbudowanie potęgi militar­
nej nowo - hitlerowskich Niemiec, 
wstrzymanie rozbiórki fabryk i wywo­
zu węgla z Zagłębia Ruhry, zwolnienie 
jeńców, wyrzucenie okupantów, przy­
wrócenie dawniejszych granic zwłasz­
cza na Wschodzie. Do urzeczywistnie­
nia tych celów dopomóc miała broń 
bakteriologiczna, której sposób fabry-

kacji znany jest byłym członkom szta­
bu S.S., którzy przyłączyli się do no­
wej organizacji. Tajny ruch nazistow­
ski wreszcie postawił sobie za cel pod­
judzanie Aliantów przeciwko Rosji i 
nakłonienie ich do wspólnego wystą­
pienia przeciw wschodniemu sprzy­
mierzeńcowi.

Obława w brytyjskiej i amerykań­
skiej strefie trwa nadal a w strefach 
rosyj kiej i francuskiej władze zdwo­
iły czujność i również przeprowadzają 
poszukiwania za członkami sprzysięże- 
nia.

Premier Cyrankiewicz 
w drodze do Moskwy

Warszawa. — Premier Cyrankiewicz 
w towarzystwie min. Minca i eksper­
tów gospodarczych opuścił Warszawę, 
udając się do Moskwy w celu zawar­
cia tam szeregu umów handlowych.

Zjazd Ligi Morskiej w Warszawie
Warszawa. — Toczą się tutaj obrady zja­

zdu Ligi Morskiej.
Cele i zadania Ligi przedstawił Komandor 

Łuszczkiewicz.

Niemcy muszą zapłacić za zło, które wyrządzili
oświadczy! Maurice Thorez

Paryż. — Wicepremier, Maurice Thorez, 
przemawiał w ub. niedzielę w Tulonie. W 
przemówieniu swoim podkreślił wolę rządu 
zrównoważenia budżetu oraz utrzymania 
dotychczasowej polityki cen i płac. Tylko 
najniższe płace będą podwyższone. Rząd li­
czy na obywatelskie poczucie ludności w wy­
krywaniu nadmiernych zapasów, w celu kie­
rowania ich na rynek legalny.

Wicepremier wskazał na wielkie zwiększe­
nie się produkcji przemysłowej we Francji, 
wyrażając żal, że przywóz niedostatecznej 
ilości węgla z Zagłębia Ruhry hamuje dal­
szy rozwój. Obecna produkcja węgla we 
Francji, wynosi około 117 proc, produkcji z 
r. 1938. Po omówieniu korzyści, jakie urzęd­
nikom da je statut urzędniczy, Wicepremier 
poruszył sprawę polityki zagranicznej I or­
ganizacji pokoju. Podkreślił, że Francji cho­
dzi o zapewnienie swego bezpieczeństwa, o 
otrzymanie odszkodowań, do których ma 
prawo, o umiędzynarodowienie Zagłębia 
Ruhry 1 gospodarcze włączenie Zagłębia 
Saary do Francji. Francja nigdy nie utożsa­
miała narodu niesr'eckiego z Hitlerem, ale 
naród niemiecki musi zrozumieć, że ponosi 
pewną odpowiedzialność 1 musi zapłacić za

wyrządzone szkody.
P. Maurice Thorez wyraził nadzieję, że o- 

pracowywane przymierze francusko - bry­
tyjskie uzupełni przymierze zawarte z Zwią­
zkiem Sowieckim oraz dobre stosunki, pa­
nujące między Francją a Polską i Czecho­
słowacją.

W końcu Wicepremier wskazał na przy­
wiązanie do demokracji, panujące w naro 
dzie francuskim. •

Schumann przeciw jedności 
Niemiec a za kontrolą Ruhry 
I surowców w środk. Europie
Paryż. — Przywódca M.R.P. Mauri­

ce Schumann wygłosił w ub. niedzielę 
przemówienie na zakończenie kongre­
su okręgowego Republikańskiego Ru­
chu Ludowego w Metzu. Schuman wy­
raził zdanie, że unifikacja Niemiec 
mogłaby obecnych Aliantów zamienić 
w rywali. Wysunął poza tym m. in. 
propozycję, by Rosję dopuszczono do 
międzynarodowej kontroli Zagłębia 
Ruhry.

Komisja zarobków i cen

ustaliła minimum życiowe na 7.860 fr mieś
Paryż. — Komisja mieszana dla 

spraw zarobkowych i cen, odbyła po­
siedzenie plenarne pod przewodnic­
twem min. Stanu, F. Gouina. W posie­
dzeniu uczestniczyli pp. Andre Philip, 
min. Gospodarki krajowej i Ambroise 
Croizat, min. Pracy. Dyskusja toczyła 
się nad raportami, złożonymi przez 
trzy podkomisje: minimum życiowego, 
obniżki cen i zarobków oraz cen i do­
chodów. Większością głosów komisja 
zatwierdziła opinię podkomisji, według 
której minimum życiowe powinno wy­
nosić 7,800 fr. miesięcznie.
2.700 kaloryj dxiennto dla robotnika

Obliczenie wysokości minimum tyclowe- 
go opiera się na założeniu, że robotnik powi­
nien mleć możność nabywania codziennie ra­
cji żywnościowej, równającej się 2.700 ka­
loriom. Po obliczeniu cen różnych artyku­
łów, które winny składać się na tę rację, u- 
stalono koszty utrzymania na 180 fr. dzien­
nie, czyli 8.900 fr. miesięcznie. Ponieważ mi­
nimum wydatków za utrzymanie szacowane 
jest na połowę budżetu robotnika, minimum

życiowe ustalone zostało na 7.800 fr. mie­
sięcznie.

N ektórzy członkowie komisji wysuwali 
zastrzeżenia z tego powodu, że wyznaczona 
suma nie opiera się wyłącznie na cenach o- 
ficjalnych, ale uwzględnia konieczność naby­
wania niektórych artykułów zasadniczych 
na rynku wolnym.

Rezultat prac komisji mieszanej przedło­
żony będz e na najbliższym posiedzeniu Ra-

O likwidację Prus
Berlin. — Aliancka rada kontrolna uzgod­

niła projekt likwidacji państwa pruskiego i 
jego podziału między strefy rosyjską i bry­
tyjską przez Komisję Kontrolną.

Projekt ten przedstawiony będzie na Kon­
ferencji Czterech w Moskwie.

29 rocznica Czerwonej Armii 
uroczyście obchodzona

Moskwa. — Obchodzono tu uroczyście 29- 
tą rocznicę istnienia Czerwonej Armii. °0 
salw z 24 dział oddano na cześć armii, tysią-

dzie Ministrów. Rząd poweźmie następnie o- ce rakiet rozświetlały niebo nad Moskwą, 
stateczną decyzję w sprawie wysokości mi- Setki reflektorów oświecały miasto, a tłu-
nlmum życiowego 1 jego zastosowania.
:___ i_irrri ___ L.jjii 1

my wiwatowały na cześć armii i Stalina.
Setki zagranicznych depesz gratulacyj-

nych między n:ml od Prezydenta Bieruta 1
Denary fikać ja 5.000 studentów premiera Cyrankiewicza z tej okazji nade- 

anstriackicli Ł i słano do Moskwy.
Wiedeń. — Austriackie ministerstwo Spra- 1 '■„'.•■'."■t

wledllwoścl ogłosiło, że na wiosnę 5.000 stu-; 
dentów wiedeńskich uniwersytetów, jakoteż 
wielu uczniów podlegać będzie nowej usta­
wie przewidującej denazyfikację.

Wiedeńskie wyższe szkoły, jako też kole­
gia liczą obecnie około 30.000 studentów

Sam Uniwersytet wiedeński, liczący 7.500 
studentów będzie musiał skreślić z list stu­
denckich 1.500 studentów.

Niezgoda wśród Aliantów 
najgorętszym życzeniem Niemiec 
Londyn. — „Times” pisze. te wykry­

cie organizacji hitlerowskiej w Niemczech 
jest dla Aliantów największym ostrzeżen’em 
1 wskazówką, Jak potrzebna jest zgoda. 
Niemcy dążą do wywołania niezgody, wie­
dząc, że wyszłaby im ona na korzyść. Tak 
jak dzięki Jedności Alianci zdołali zwycię­
żyć Hitlera tylko jednością zdołają zapo­
biec powstaniu w przyszłości podobnej orga­
nizacji.

Komunistyczny „Daily Worker” uważa 
wykrytą organizae'e za najpoważniejszą 
groźbę niemiecką od czasu zwyciężenia Hi­
tlera. Domaga się energicznego ukarania 
winnych.

W Albanii aresztowa­
no deleg. apostolskiego

Watykan. — Aresztowano w Alba­
nii delegata Apostolskiego. Powód a- 
resztowania nie znany.

Kongres brytyjskiej partii 
\omiinistycznej obradował 

w Londynie
Londyn. — Podczas obrad Kongresu bry­

tyjskiej partii komunistycznej, ra której 
było obecnych 6-ciu delegatów komunistycz­
nej partii Niem’ec, omawiano program par­
tii na przyszłość

Potępiono na kongresie projekt sprowa­
dzenia emigrantów polskich z Niemiec do 
prac w W. Brytanii, twierdząc że skutkiem 
tego będzie więcej emigrantów, ale nie bę­
dzie więcej węgla. Komunista ZUlanus rzą- 
dał zwolnienia mikona żołnierzy brytyjskich 
z armii i zatrudmenia ich w przemyśle.

Wnioski o odmówienie poparcia rządowi 
Labour Party i dążenia do dyktatury prole­
tariatu odrzucono.

Borman żyje, oświadczył oficer 
brytyjskiego wywiadu

Wenecja. — Pułkownik Aleksander Scot­
land, brytyjski oficer wywiadu zeznając w 
procesie b. marsz. Kesselringa oświadczył 
„jestem przekonany że Martin Borman ży- 
je 1 ukrywa się w Urugwaju, Brazylii lub 
Hiszpanii”. Pułk. Scotland służył w armii 
nienreckiej podczas wojny. Zaprzeczył on 
pogłoskom, jakoby Borman był zabity w 
czasie ucieczki z pałacu kanclerskiego w 
Berlinie.

Wie’u przywódców nazistowskich — mó­
wił płk. Scotland — ukrywa się dotychczas 
w obozach jeńców niemieckich jako szere­
gowcy.

Podobnie postąpił Himmler, udając zwy­
czajnego SS-mana, popełnił jednak omyłkę 
wziął ze sobą kobietę Gdyby był poszedł do 
obozu jeńców możeby 1 do tej pory nie zo­
stał odnaleziony.

Gen. Keating amerykańskim guber­
natorem wojskowym w Niemczech
Berlin. — Na miejsce generała Claya zo­

stał mianowany amerykańskim gubernato­
rem wojskowym w Niemczech generał 
Keating. Gen. Clay obejmie naczelne do­
wództwo nad wszystkimi siłami amerykań­
skimi w Europie, zastępując generała Mac- 
Namey, który wraca do Stanów Zjednoczo­
nych na inne stanowisko.

Napady partyzantów w Grecji 
nie ustajzg

23 domy spalone, 15 zabitych, 
wielu zakładników

Ateny. — Greckie ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych stwierdziło, iż znaczne ban­
dy partyzantów spaliły żywcem 5 mieszkań­
ców nrasta Ambelaka, koło Orestias, nad 
granicą turecką Osiem domów zostało spa­
lonych, 12 osób uprowadzonych.

W czasie Innego napadu na miasto Dodla, 
w tej samej okolicy wojska rządowe jakoby 
zabiły 10 partyzantów greckich.

Według innych domesień prasowych, par­
tyzanci napadli również na wieś Kail, koło 
Jannitsa, gdzie uprowadzili 10 osób. Prasa 
grecka wspomina również o atakach na 
wioskę Margarita, koło Eddessa.

Wreszcie w Perojca, niedaleko Kozane 
zniknęło 40 osób w zagadkowych okoliczno­
ściach 3 mieszkańców Davora. koło Grave- 
ny wziętych zostało jako zakładników.

Pogróżki przoclw partyzantom 
w Grecji

Ateny. — Jak/ donoszą poseł do parla­
mentu greckiego Perykles Iljados, zagroził, 
że zastrzeli gen Markosa dowódcę party­
zantów greckich, jak tylko pojawi się on w 
Salonikach w celu złożenia oświadczeń przed 
komisją ankietową O.Z.N.

Twierdzi on, że partyzanci zamordowali 
jego córkę 1 dlatego musi on dokonać zem­
sty na ich wodzu.

Z konferencji Zastępców w Londynie

Armia austriacka 55.006 żołnierzy
Lotnictwo najwyżej 90 samolotów

Londyn. Zastępcy ministrów
spraw zagranicznych dyskutowali nad 
ograniczeniami armii i przemysłu wo­
jennego w Austrii, jakie zaproponują 
na konferencji Czterech w Moskwie.

Przedstawiciele Francji domagali się

Skandal węglowy w Pas de Calais

Dziesiątki tysięcy ton sprzedano
na podstawie fałszywych bonów kopalnianych

Lens. — Przypadek zrządził, że na szybieAkcja oczyszczania wyższych szkół au­
striackich z elementów nazistowskich trwać 7-mjTH koncesji Lfevin, w Avion, wykryto
będzie aż do SO kwietnia 1950 roku. oszustwo węglowe na szeroką skalę. Mówią

We Francji dalsze obniżenie temperatury
Anglia pod śniegiem, w Polsce — 11 stopni, w Rumunii głód

PARYŻ. — Francję nawiedziła, znów fa­
la śniegów i mrozów. W niedzielę na półno­
cy, na wschodzie, w Bretanii 1 w Normandii 
padał śnieg. W czasie dnia 1 wieczorem go- 
łoledź tamowała ruch kołowy. Zanotowano 
wiele nieszczęśliwych wypadków.

W nocy z niedzieli na poniedziałek nastą­
piło znaczne oziębienie w całej Francji, na 
północy było rano 7 stopni mrozu.

Nad wschodnią 1 południową Francją pa­
nuje zac h mu rżenie, na zachodzie opady desz­
czowe, przerywane zamieciami śnieżnymi 
TRUDNOŚCI KOMUNIKACYJNE
W BELGU

BRUKSELA.__ Na skutek wzrastających
opadów śnieżnych 1 mrozów zawieszono ruch 
na Uniach lotniczych; wiele UnłJ kołow-ych 
jest również nieczynnych. Ławice lodowe za­
legły wybrzeże belgijskie na znacznej dłu­
gości .
NIEBYWAŁE ZASPY ŚNIEŻNE W ANGLII

■tannych opadów, nie dowieziono w dosta­
tecznej llośd chleba, ani kartofli. Cały po­
ciąg z żywnością ugrzązł w śniegu.

W wielu hrabstwach Wielkiej Brytanii 
miasta 1 wioski znalazły się znowu odcięte oa 
świata.

Angielski minister opału zwrócił się do 
społeczeństwa e apelem o wprowadzenie 
maksymalnych oszczędności węglowych w 
najbliższych 48 godzinach.

Okręty angielskie, które miały udać się 
do Polski, zostały zablokowane w portach, a 
te, które znalazły się Już na morzu, zawi­
nęły do portów ezwredzklch.
MIASTA I WSIE POLSKIE

W OKOWACH LODU

TYLKO JEDEN POSIŁEK DZIENNIE

szereg innych państw (Stan. Zjedn., 
Rosja, Polska, Niemcy) zaczęły wy­
twarzać i eksportować nienotowaną 
przedtem ilość węgla. Produkcja świa­
towa w 1938 r. osiągnęła 1225 milio­
nów ton, z czego jedna czwarta nie 
znalazła nabywców. Anglia w tym sa­
mym roku wyprodukowała 228 milio­
nów ton, czyli 18%. Pozostaje wpraw­
dzie nadal pierwszym eksporterem 
świata (49 mil. ton w 1938), lecz na 
skutek wojny i produkcja i eksport 
brytyjski katastrofalnie zmalały, (eks­
port 1941 r. wynosi zaledwie 5 mil.

W 1943 nie więcej niż 3 railn. ton.) id przed Sklepani, bowiem w skutek nleu-

LONDYN. — Jakkolwiek Anglia miała w 
niedzielę nieco słońca poraź pierwszy od 
trzech przeszło tygodni, to śnieg pada w 
dalszym ciągu. Od 24 godzin wiele dróg w 
Londynie zostało tak zasypanych. Iż ruch 
kołowy musiał być przerwany. Zawieje śnież­
ne nie ustają, powodując zaapy, nad usunię- 
c’em których pracuje w Yorksnire 8.000 Po­
laków. Liczne ekipy saperskie 1 jeńcy nie­
mieccy wyposażeni w nowoczesny sprzęt, jak 
pługi, miotacze płomieni 1 maszyny ze sprę­
żonym gazem, pracują przy oczyszczaniu 
dróg kolejowych I kołowych. W niektórych 
miejscowościach Yorkshire grubość warsty 
śnieżnej dochodzi od 2 do 0 metrów.

W Londynie widzi się znowu długie ogon-

WARSZAWA. — W poniedziałek rano w 
stolicy Polski było 11 stopni mrozu. Fala 
zimna nie ustaje szczególnie w południowo- 
wschodnich województwach. Na wybrzeżu 
morskim lody uniemożliwiają żeglugę. Łącz­
ność z zagranicą ustała, żegluga utrzymywa­
na Jest Jedynie zo Szwecją przy pomocy ła­
maczy lodów .Szkoły I przedszkola zamknię­
to. Wiele lokali rozrywkowych nieczynnych. 
Powrotna fala mrozów I śniegów daje się we 
znaki po svslach 1 miastach.
WIĘŻNIOUTE WOLNI DZIĘKI ZIMNU

BERLIN. — Wskutek mrozów i braku nie­
zbędnych środków opałowych, Jak doniósł 
„Nachtexpress”, zamknięto nawet więzienia 
w Lucknow i we Frankfurcie nad Odrą. Śnie­
gi 1 mrozy we wschodniej 1 północnej czę­
ści Niemiec nie ustępują.

Grubość lodów na Labie wynosi 25 cm. 
pieal 1 mato wozy Jeżdżą po rzecze.

W RUMUNU
BUKARESZT. — Mołdawia, która ucho­

dziła za spichlerz Europy, Jest dziś krajem 
skazanych na głód. Za Jeden worek kukury­
dzy chłopi mołdawscy sprzedają kilka hekta­
rów ziemi. Najzamożniejsi nie mogą sobie 
pozwolić na więcej, Jak na jeden posiłek 
dziennie. Do szalejących mrozów i śniegów 
dołączył się tyfus, który nie oszczędza ża­
dnego domu. Brak zaś lekarstw 1 opieki le­
karskiej dopełnia reszty. Niemal w każdym 
dniu odbywa się conajmnlej 6 pogrzebów 
chłopskich. Mieszkańcy Mołdawii uciekają z 
tej strefy. Chłopi sami podróżują na dachach 
pociągów, z narażeniem się na niechybną 
śmierć przy obecnym stanie mrozów. Lody 
pokryły wszystkie rzeki rumuńskie. Zaspy 
śnieżne dochodzą gdzieniegdzie do kilku me­
trów wysokości .1
ZAWIEJA ŚNIEŻNA w STAN. ZJEDN.

NOWY JORK. — W Stanach Zjedn. od kil­
ku dni trwa z niesłabnącą siłą burza śnież­
na. Natężenie siły wiatrów dochodzi powyżej 
100 km. na godzinę. Jak donoszą dzienniki 
amerjkańskle, tego rodzaju zamieci tle za­
notowano od 6 lat. 49 osób zginęło z pow odu 
tej nawałnicy śnieżnej. W samym Nowym 
Jorku zmarło z zimna 20 osób .Nad usunię- 
cięm przeszło pół metrowej warstwy śnież­
nej pracuje w mielcie ^.000 robotników. Wie­
le szkól zamknięto.

HAGA. — Na wysokości wysp Walcheren 
zauważono obecnie góry lodowe, których dłu­
gość dochodzi do 100 metrów. Porty h>len-

o 50.000 ton cennego paliwa, które skiero­
wane zostało na nielegalny rynek.

Urzędnik, zastępujący chorego kolegę, do 
którego obowiązków należało wystawianie 
„bonów na węgiel” jakie górnicy otrzymują 
co miesiąc, i następnie kontrolowanie, czy 
węgiel został dostarczony, pierwszy wpadł 
na ślad oszustwa.

Nieuczciwemu koledze nie trudno było go 
dokonać: bon na węgiel przyczepiony jest do 
kwitu wypłat („fiszki”), to znaczy do kwi­
tu pólmiesięcznego. A zatem raz w miesią­
cu bon nie jest honorowany i urzędnik odci­
na go. Ma on następnie możność wpisywać 
na odcięte bony nazwiska fikcyjne i porozu­
mieć się z woźnicą albo skupującym węgiel 
na czarny handel. Kiedy bony wracają do 
biura kopalnianego, ten sam urzędnik spraw­
dza zgodność przydziału: w danym wypad­
ku wrzucał bony do kosza 1 na tym sprawa 
się kończyła. Na widok tych bonów, nie za­
notowanych w książce, zastępca domyślił się 
prawdy 1 powiadomił przełożonych.

Bony, uprawniające do otrzymania 1.200 
kg. węgla, sprzedawane były woźnicom po 
cenie 1 fr. 50 za kg. węgla, czyli po 1.800 
fr. za jeden bon. Dochodzen'a niewątpliwie 
zdołają stwierdzić w przybliżeniu Ilość bo­
nów w ten sposób wydanych. Dotychczas 
zebrano ich około 40.

Istnieją domysły, że podobne oszustwa 
działy się także na szybie 4-tym Lievln oraz 
na szybach 2-gl, 4-tym i 16-tym Lens. Poza 
tym wykryto również w koncesji Noeux les 
Mines. Śledztwo toczy się nadal.

zwłaszcza niedopuszczenia do te^o, by 
Austria mogła Niemcom shiżyc jako 
arsenał albo „laboratorium" dla uczo­
nych niemieckich.

Uzgodniono, że efektywy przyszłej 
armii austriackiej nie mogą przekra­
czać 55.000 żołnierzy, lotnictwo zaś 
posiadać może najwyżej 90 samolo­
tów.

Wbrew zdaniu innych członków Ra­
dy, przedstawiciel sowiecki domagał 
się poza tym ograniczenia liczby lot­
nisk oraz, by armia austriacka dyspo­
nować mogła tylko materiałem, wyko­
nanym na jej obszarze.-
Repatriacja jeńców austriackich

Zastępcy jednogłośnie wypowiedzie­
li się za niedopuszczeniem do przy­
szłej armii austriackiej dawniejszych 
członków organizacyj nazistowskich. 
Zasadniczo zgodzili się na repatriację 
jeńców austriackich, ale tylko Amery­
kanie żądali natychmiastowego podję­
cia repatriacji.

Na następnym posiedzeniu, zastępcy 
rozpatrzą sprawę własności niemiec­
kiej w Austrii.

Brytyjskie biura werbunkowe 
w Niemczech

BerUn. — W Berlinie 1 Wiedniu otwarto 
biura werbunkowe dla wysiedleńców - robot­
ników, chcących otrzymać pracę w Wielkiej 
Brytanii.

Rosja zwolniła 
15.000 jeńców niemieckich

Berlin. — Od 1-go lutego br. władze rosyj­
skie zwolniły 15.000 jeńców z Rosji i ode­
słały ich do Niemiec.

W Rosji pozostaje jeszcze około 3 milio­
nów jeńców niemieckich, to jest więcej, niż

derskle są w znacznej mierze sparalitowane. - zatrzymały w niewoli pozostałe trzy mocar- 
Rzekl 1 kanały stają w okowach lodów. I etwa.

Wiadomości krótkie
RZYM. — Policja włoska zatrzymała 8 sa­

mochodów ciężarowych, na których znalazła 
po jednym czołgu. Jak widać faszyści włoscy 
ciągle gromadzą broń.

TRIEST. —- Statek szwedzki „Strlus”, 
przybywający z Amsterdamu z zamiarem n- 
danla się do Flume, najechał na minę na 
połudire od miasta Poll. Jeden marynarz po­
niósł śmierć.

HAMBURG. — Niedaleko dworca kole­
jowego Datthein, pociąg towarowy najechał 
pociąg osobowy, jadący z Hamm do Ober­
hausen. Jest czterech zabitych 1 wielu ran- 
nych.

MOSKWA. — Rosyjska Rada Ministrów 
zadecydowała wybudowanie w Moskwie wie­
lu drapaczy chmur. Jeden z nich będzie miał 
82 piętra.

PORT-SAID. — Transportowiec francuski 
„De de France” przybył tu wczoraj w dro­
dze do Francji. Na pokładzie statku znaj- 
duje się wielu rannych z Indochin.

FAIRBANKS (Alaska). — Nie ma wia­
domości o superfortecy latającej, która 
brała udział w ekspedycji, mającej na celu 
zrobienie fotografii bieguna północnego 1 i 
.Alaski.

CZUNG-KING. Chiński samolot trans­
portowy, który odbył podróż z Kun-Mlng do 
Czung-Klrgu rozbił się na przedmieśaM 
mlas*a. Zabitych został 21 osób.



Zuchwalstwo niemieckie rośnie

Przywódcy niem. atakują
coraz gwałtowniej granice Polski

TSMGIER, jako male Chicago, raj dla wszelkich gangsterów
Nie ma na świecle bardziej ruchliwego swoje oparcie. Zarobki cudzoziemskiego ka- 

miasta w znaczeniu międzynarodowym, jak pitału w Tangierze przekraczają możliwości
Tagier, położiny w Afryce nad cieśniną Gi- , w Europie.
braitarską. Tu spotykają się H szpanie ij Giełda w Tangierze da je wszystkim ka-
Francuzi. We francuskim konsulacie atrzy- -**-wł-* --

/ „ Mimochodem

W Niemczech panuje nastrój ufnego wy­
czekiwania. Wprawdzie o losach IV Rzeszy 
będzie się mówić w Moskwie — co winowaj­
com n.emićckim me może się wydawać do­
brą wróżbą — ale polityka angielska a do 
pewńego stopnia i amerykańska, wydaje im 
się dostateczną przeciwwagą. O co chodzi? 
Rzecz prosta, o granice z Polską, problem 
dla Niemców najważniejszy, wobec którego 
nawet sprawa Zagłębia Ruhry przesuwa się 
na plan drugi. - «

N.emcy są pełni otuchy, glosy ich coraz 
6m elsze, bardziej zuchwale i wyraźne Z 

początku słychać było tylko biadania, skar­
gi, lamenty — później groźby i zaklinania 
— później dyskusje i zawoałowane żądania 
różnych pomniejszych dz.ałaczy oraz dzien­
nikarskie aluzje „między wierszami”. A po­
tem zaczęli już gadać otwarcie, rozzuchwa­
leni bezkarnością: 1 wodzowie 1 c.ury, i li­
czeni 1 artyści, i biskupi katoliccy i pasto­
rowie protestanccy, i gazety, i czasopisma, 
1 mówcy wiecowi i mówcy kameralni, i pro­
za i wiersze.

Ostatnio odezwali się dwaj wybitni do- 
stojn.cy krajowi. Dr. Stelzer, tzw. premier 
Szlezwik-Holsztynu. ośw.adczył krótko-wę- 

złowato w Hamburgu: „Jest obowiązkiem 
Sprzymierzonych zlikwidować polskie po­
wiernictwo nad terytoriami wschodnimi. Je­
żeli Sprzymierzeni mają zamiar odłączyć na 
stałe te terytoria od, Niemiec, to muszą się
pożegnać z myś ą, że k.edykolwiek zostanie 
podpisany traktat pokojowy z Niemcami. 
Niemcy nigdy nie podp.szą żadnego trakta­
tu pokojowego ze Sprzymierzonymi, który­
by nie gwarantował powrotu utraconych te­
rytoriów wschodnich okupowanych obecnie 
przez Polaków. N^e znajdziecie żadnego nie­
mieckiego męża stanu, który podpisałby 
traktat pokojowy, uznający utratę na sta.e 
terytoriów wschodnich. Odbudowa Niemiec 
nastąpić może dopiero po zjednoczeniu wszy 
stkich stref i tych terenów, które znajdują 
się obecnie pod administracją polską". A m.- 
nister spraw wewnętrznych w rządzie Nord 
Rheinłand-Westfalen. Menzel, wygłosił prze­
mówienie w Monasterze. w którym domagał 
się przywrócenia dawnych granic n endec­
kich i nie zawahał się też powtórzyć, w kia 
sycznej, wprost formie rozumowania, na któ. 

. re dali się złapać sąsiedzi N emiec po 1D18 
r., a które prostą drogą zaprowadziło Niem­
ców od Scheidemanna poprzez Stresemanna 
do Hindenburga. Papena i Hitlera. Zdaniem 
jego bowiem nie żadne rewizje granic, lecz 
demokracja narodu niemieckiego będzie gwa­
rancją bezpieczeństwa sąsiadów.

A oto głosy innych min strów 1 wodzów:
Premier bawarski dr. Hoegner oświadczył 

w Monachium, że jakiekolwiek uszczuplenie 
stanu posiadania Niemiec na wschodz ę bę­
dzie stanowiło zarzewie nowej wolny. Franz 
Neumann, uważa granicę z Polską w wy­
wiadzie nrasowytn że part a leero niefdv ni 
uzna, obecnych granic wschodnich Nifemiec.

„Niemiecka partia socjalno-demokratyczna 
mówił Neuman, uważa granice z Polską za 
tymczasową i żąda przywrócenia granicy z 

- 1937 r. ustalonej traktatem wersalskim”
Paul Loebe. były premier Re chstagu, napi­
sał: „Stłoczenie m łionów wysiedlonych na 
pozostałym Niemcom obszarze, gdzie nie- 

sposób ich wyżywić, stać się może punktem 
zapalnym i niebezpięczeństwem d a całej Eu­
ropy. na co już wrskazywało wielu miarodaj- 

• njrch mężów stanu".
FUhrer Unii Chrześcijańsko - Demokra­

tycznej, Kaiser, w jednym z przemówień 
twierdził, że P lacy nie potrzebują ziem na 
wschód od Odry i Nysy 1 że gdyby decyzja

ich odłączenia od Niemiec miała być osta­
teczna, byłoby to grzechem przeciw naturze, 
któryby się ciężko zemścił”. Inny z przy­
wódców tej pai*tii, dr. Schmidt, z całą pew­
nością siebie zaznaczył, iż państwo niemiec­
kie musi obejmować takie tereny wscho­
dnie, pozostające pod administracją polską 
A min.ster BlUcher posunął się na zgroma­
dzeniu w Oldenburgu aż do tw erdzenia, iż 
naród niemiecki pfagnie pokoju, ale pod 
warunkiem, by jego rolnicy „mogli na nowo 
pracować na ziemi niemieck.ej na Śląsku, na 
Pomorzu i w Poznańskiem. Tylko w ten 
sposób może być rozw.ązane zagadnienie 
wschodnich Niemiec”.

Myślicie, że to wyjątkowe nasilenie bez­
czelności? Bynajmniej. Bo oto doskakuje 
„sam” Schumacher z „historycznymi” sło­
wami, że „na wschód od Odry rozciąga się 
pustynia”, o której odzyskan e będą Niem­
cy walczyć „wszelkimi dostępnymi środkami 
pokojowymi”. Pisze wspomniany już Paul 
Loebe: „Polacy niszczą 1 pustoszą ziemie 
niemieckie na wschód od Odry i Nysy”. Ry­
czy Ta wiecu w Oldenburgu min ster Franz 
Fisch . „żądamy, aby chłopi nasi mog’1 po­
wróci. la niemieckie ziem e śląska i Pomo­
rza ał p3 Poznań”. Wrzeszczy w Hamburgu 
zastępca Schumachera, Knothe: „Nie ukry­
wamy, że będziemy walczyć przy pomocy 
wszystk eh pokojowych środków o każdy 
metr ziemi niemieckiej, wszystko Jedno czy 
chodzi o Dolny czy o Górny Śląsk”.

Wymien ając te 1 dziesiątki innych podo­
bnych wystąpień — Polska Misja Wojskowa 
w Beri'nie zgłasza protesty na ręce Sojusz­
niczej Rady Kontrolnej, żąda pohamowania

mują poddani generała Franco wizy do Ka­
sa blanki i na odwrót, Francuzi wyjeżdżają 
znowu do hiszpańskiego Tetuan, lub do Me- 
lll’a. Tangier cieszy s ę statutem międzyna­
rodowym, który zapewnia mu samorząd. 
Franco zagarnął miasto w r. 1940, ale mu- 
siał mu po wojn'e przywrócić wolność. W obu 
strefach miasta górują Marokańczycy. Tan­
gier, to jakby państwo, które ma swe inte­
resy bądź w Paryżu, bądź w Madrycie. W 
prz^iełnionych kawiarniach Tangieru sły­
chać wszędzie -romnowy dotyczące wyłącznie 
interesów. Na porządku dziennym kupców 
są układy w sprawie towarów, które pocho­
dzą z Hiszpanii, i następnie poprzez Tangier 
przenikają do francuskiego Maroka, a stam­
tąd do Paryża. Pośredn kaml w tych ope­
racjach są Węgrzy, Austriacy, Czesi, no 1 
nie brak także naszych ludzi.

Mówi się w Tąngierze po hiszpańsku, po 
francusku i po niemiecku.

Tangier jest miastem, które nie zna żad­
nych przepisów dewizowych i jako punkt 
handlowy stwarza wszelkie możliwości dla 
zakupów i dla sprzedaży. Operacji finanso­
wych dokonywuje się tutaj całkiem otwar­
cie we wszystkich walutach. Franki, liry, o- 
bokpezetów hiszpańskich cieszą się tym sa­
mym wzięciem. •
Tangier giełdą ndędzynarodowi>

W Tangierze żyje 60.000 Arabów 1 40.000 
Europejczyków. Liczba mieszkańców podwo­
iła się od wybuchu wojny. Brak więc mie­
szkań. Odczuwa sę to w tym międzynarodo­
wym mieście na każdvm kroku Obroty ti-
nansowe, jakich się tutaj dokonywuje, sąpangermańskiej kampanii i ukrócenia hitle nansowe, Jakich się tutaj dokonywuje, są 

rowskich (przepraszam : „demokratycz- niespotykane gdzieindziej. Wielkie firmy 
nych”) wybryków. Popiera te protesty Ro-1 gnieżdżą się w małych pokoikach, a opera-gnieżdżą się w małych pokoikach, a opera-

pltaliatom tamtejszym możność zrob'enia
wielkich fortun. Obserwatorzy cudzoziem­
scy stwierdzają Jednak, iż z jednej strony 
łatwo jest zarobić, a z drugiej strony zniż­
ka na giełdzie może następnego dnia przy­
nieść jeszcze szybszą ruinę. Tangier to ma­
ła g ełda międzynarodowa. Spekulanci wy­
najęli nawet na giełdę kino „Paryż”, gdzie 
w godzinach popołudniowych dokonywuią 
wszelkich transakcyj dewizowych między 
sobą.

Na giełdzie język hiszpański jest jej urzę­
dowym językiem. Glełdziarze mówią do 
siebie przez „ty”. Glełdziarze tangierscy są 
ludźmi bardzo ruchliwymi, załatwiają swe 
obroty z zakasanymi rękawami, chodząc oez 
krawatek 1 często ich zewnętrzny wygląd 
nie wskazuje, iż są milionerami.

Załatwienie np. obrotu na 200.000 dola­
rów po 28.?0 pezetów. czyli na kilkadziesiąt 
milionów franków nie podnieca nikogo na 
giełdzie tangiersktej.

Tangier, to raj dla spekulantów i oszustów 
Niektóre pisma nazywają to miasto ośrod­
kiem przestępstw międzynarodowych, albo 
miastem gangsterów w stylu Chicago. Jest 
to po prostu kraj „nie należący do nikogo”, 
jak określił Tangier jeden z dziennikarzy.

Uczciwi ludzie, gdy im wypadnie przejść 
ulicami Tangieru po 10-tej godzinie wieczo­
rem, a spotkają nieznanego przechodna na 
pustej ulicy, panicznie uciekają Liczą s'ę 
bowiem z możliwością napadu w każdej 
chwili. Dlatego mieszkańcy Tangieru doma­
gają się przyznania Im prawa posiadani 
broni dla własnej obrony. Często w parce 
dochodzi do walk. Toczą się one nie ty’ko w 
nocy, ale także za dnia Chodzi o walki po- 
miedzr policją a napastniczymi bandami 1 
uzbrojonymi właścicielami składów, bronią­
cych swego mienia.

niepewnoścl, jaki panuje w tej strefie mię­
dzynarodowej. ,

Kom sariat policji odpowiedział, Iż środki 
Tangiem na bezpieczeństwo są tak ogra­
niczone, iż na nocną służbę może Komisa­
riat wystawić najwyżej 15.policjantów. Eu 
ropejczycy reagują na ten stan rzeczy v 
ten sposób, iż osiedlają się najbliżej poste 
runków policyjnych, a następnie opłacaj? 
policję, przeznaczając na ten cel poważn< 
kwoty pieniężne.
Miasto wszelkich wolności 1 siedlisko
przestępstwa

sja, uzna je ich słuszność niezależna część | cje finansowe idą w miliardy. Wszyscy ipe- Bezpieczeństwo w Tangierze 
anglo-saskiej opinii publicznej.^ • ! kulane! międzynarodowi mają w Tangierze ——————i———————anglo-saskiej opinii publicznej™

I

USA pragnie odsunięcia groźby bomby atomowej
Prasa amerykańska poświęca w ostatnich 

czasach dużo miejsca sprawom atomowym i 
projektom kontroli energii atomowej.

Nie zależnie od tego — czy to co po^-ie- 
dz ał senator Me Mabon o • budowaniu przez 
Rosję wvtwórn'i atomowej na Syberii 
jest prawdą ezy nie, międzynarodowa kon-

Wędrówka wśród mrozu 
i śniegu

■

(New-York-Herald-Tribune 
Pomimo ostrej zimy, ludność węgierska 

z Słowacji, powraca do Węgier.

trdla energii atomowej jest sprawą najwyż­
szej wagi.

Stany Zjednoczone — twierdzą — nie po­
winny potrzebawać ostrzeżenia gen. Kenney, 
który zwraca uwagę narodu, że jeden atak 
atomowy może kosztować życie 25 milionów 
ludzi w ciągu jednego dnia 1 okaleczyć wy­
twórczość kraju w tak dużym stopniu, że stan 
jej nie dał by się odbudować. To co powie­
dział gen. Kenney jest tak oczywiste dla każ­
dego kto śeldzi wynalazczość, że wydaje się 
dziwnym potrzeba takiego oświadczenia. '

Niezrozumiałym jest — piszą — że po dziś 
dzień spotykamy ludzi, którzy twierdzą, te 
Stany Zjedn. nie powinny były wogóle użyć 
bomby atomowej. Szczerość, takiej akade­
mickiej dyskusji po fakcie, jest jasna. Powo­
łując się na artykuły Dr. K. T. Comptona 1

Liczne napady przeprowadzane przez naj­
rozmaitsze elementy przestępcze zarówno w 
porcie na statki, jachty, żaglowce prywat­
ne, jako też na składy towarowe, i ra ludzi 
dowodzą, iż bezpieczeństwo w Tangierze 
pozostaw'a wie te do życzenia. Sam szef po­
licji międzynarodowej mówi, iż policja jest 
nleiednokrotn'e bezsilna

Izby Handlowe Anglii. Francji 1 Hlszpa 
nli złożyły nawet w Komisariacie Tangiem 
oficja’ne protesty przeciwko temu stanów*

Tangier to raj dla spekulantów, a piekło dla 
ludzi uczciwych i spokojnych. Jest to jedy 
ne miasto, do którego można przyjechać be? 
wizy 1 bez formalności paszportowych. Ktr 
szuka przyjemności, siada w samolot 1 je 
dz'.e do Tangieru. Tangier jest wolnym mia 
stem, które nie zna celników. Tangier — to 
miasto, służące dla przywozu najrozma 
itszych towarów, gdzie obowiązuje wolny 
handel. Kto raz zna’azl się w Tangierze, ten 
stanął na międzynarodowej ziemi. Nikt tu 
nie chce pracować. Europejczycy są wygod­
ni i zaleniwi, jedjmie robotnicy arabscy 1 
Marokańczycy podejmują się wykonać pra­
cę za dobrą zapłatą Za ten stan nikt me chce 
brać odpowiedzialności, ani Anglicy, ani 
Francuzi. Hiszpanie próbowali wprowadzić 
pewną kontrolę Cała ich akcja spełzła jed­
nak na niczym. Ostatnio Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych chdała narzucić pewne 
formy kontroli, ale wszelkie usiłowania w 
tym kierunku podejmowane nie doprowadzi­
ły do niczego.

Zdarza się niejednokrotnie, Iż tędy przeni­
kają naziści do Ameryki Południowej, ucie­
kając przed pościgiem europejskiej sprawie­
dliwości za swe zbrodnie wojenne. Zwykłe 
dzieje się to w ten sposób, Iż dyplomaci nie- 
nfeccy w Hiszpanii i Portugalii zaopatrują 
niemieckich przestępców w potrzebne wizy i 
pieniądze, a. reszta dokonywuje się na szla­
kach totifczych: Madml — Tangier — Liz­
bona — Buenos-Aires, albo Rio de Janei-o 
Tymi drogami przepływa wielu nawet do 
Stanów Zjednoczonych.
Tangier, brakującym oczkiem w alianckiej
sieci kontroli międzynarodowej

Ile węgla wywiozła Ameryka 
w 1946 roku?

Waszyngton. —- W 1946 roku Stany Zjed­
noczone wywiozły 18,472.667 ton węgla. Jest 
to ilość 500 razy większa od przeciętnej z
czasów przedwojennych, która w
1935—1938 wynosiła około 30.000 ton.

W 1946 roku całkowita produkcja

latach

USA
wynosiła 482,630.400 ton węgla potrzebne­
go do produkcji gazu 1 55,053.432 ton naj- 

_ - - , - , , ,- , lepszego węgla tz. antracytu.
H. L. Stmsona, twierdzi prasa amerykańs<ca, । ubiegłym roku wyw.ozły Stany Zjed- 
źe Hiroszima i Nagasaki ocaliły miliony EOC2One 5,263.722 ton do Francji i 616.682 
istnień ludzkich 1 miliardy w pieniądzach, - - - - - —
skracając wojnę o półtora roku.

Nawet Japończycy powinni uznać ten fakt 
— pisze — że kosztem 100.000 of ar opłan 
ciły ocalenie milionów ofiar i uratowanie od 
całkowitego zniszczenia kraju przez bombar­
dowania i ostrzeliwania artyleryjskie.

tony do Afryki Północnej.

Chinv domagają się pomocy 
od 1MIRA

Waszyngton. — Naczelny dyrektor U.N.R. 
R.A., Lowed Wt Rooks oświadczył 19 lutego

Ł - - ’ . . , .. - h.r., iż Komitet centra ny UNRRA w czacie
Czy rosyjskie przygotowania do produkcji najbliższego zebran.a zajmie się zbadaniem

bomb atomowych istnieją naprawdę, czy też. propozycji chińskiej, z której wynika, Iż
tylko w faLtozji niektórych — piszą dalej — Chiny domagają się natychmiastowego w*y- 
nie ma znaczenia, ponieważ żadne prawo nie słania pomocy w zbożu i bawełnie, a nte w 
zabrania Rosji wytwarzać je. I maszynach, które zamierzano wysłać w o-

Nle ma.ąc pewnej gwarancji, że bomby becnym programie UNRRA. Pomoc ta wy-

Anglia sprowadzi sto tysięcy robotników 
i powiększy liczbę górników, by wydobyć 
200 milionów ton węgla w rokn bieżącym
Londyn. — Rząd brytyjski ogłosił 

Białą Księgę, w której przedstawia tru­
dności gospodarcze kraju i kroki, jakie 
przedsięweźmie celem podniesienia 
produkcji. Kluczem odbudowy gospo­
darki Wielkiej Brytanii jest węgiel i 
dlatego w toku bieżącym produkcja 
jego winna wzrosnąć do 200 milionów 
ton, czyli wynieść 5 procent więcej, niż 
w r. 1946. Eksport wytworów W. Bry- 

' tanii wynoszący obecnie 110 do *115 
procent wywozu z r. 1938, winien 
wzróść do 140 procent.

Liczba górników musi być zwiększo-

na z czasem do 100 tys. ludzi, a nara­
zić o 35 tysięcy. Pracujący pod ziemią 
młodzi górnicy zwolnieni będą ze służ­
by wojskowej a rekruci mogą wybierać 
między służbą wojskową a pracą w ko­
palni.

B ała Księga wzmiankuje, źe w cią­
gu bież, roku sprowadzonych będzie do 
Wielkiej Brytanii 100 tysięcy robotni­
ków z zagranicy. Kobiety wezwane zo­
staną do pracy w przemyśle.

Zbiorowym wysiłkiem W. Brytanii 
chce wyjść z obecnych trudności.

Powrót do armii zawodowych
przepowiada gen* Morgan

Generał Morgan, jeden z najlepszych atra- .1 odpowiednio do tych zadań wyekwipowane
tegów armii brytyjskiej, który byl szefem 
sztabu sprzymierzonych armii gen. Eisenho- 
vera i współpracował przy wypracowaniu 
planu Inwazji Francji w roku 1944, ogłosił 
swoje uwagi na temat armii przyszłości.

Według jego zdania, armie przyszłości nie 
będą liczebnie wielkie. Należy cofnąć się, do 
pojęć sprzed 150 lat i stworzyć armię 
zawodową specjalistów - techników, zaopa­
trzonych w ostatnie zdobycze techniki wojen­
nej. Poza tym potrzebne będą oddziały woj­
skowej żandarmerii do utrzymania porządku.

W roku przyszłym wojskowe siły brytyj­
skie mają być zredukowane do 1,087.000 lu-

będą stanowić armię walczącą.
Te zasadnicze zmiany organizaęyjne mu­

szą być przeprowadzone 1 to w krótkim 
czasie.

Pozostali obywatele będą musieti poświęcić 
swój czas, pracę 1 energię dla potrzeb obro­
ny — o ile nie sprawdzi się przepowiednia, 
że w przyszłych wojnach ginąć będą właśnie 
cywile w domu a nie żołnierze na wojnie.

178) (Ciąg dalszy)

te nie będą użyte przeciw Rosji, byłoby nie- nosiłaby, licząc w pieniądzach, 200 milionów
rozsądnym z jej strony nie starać się zdobyć 
tę broń dla siebie.

Inną sprawą jest czy Rosja zechce użyć ' 
tej broni ofensywnie — piszą — inną jest 
sprawa czy i kiedy może ją posiadać.

W czasie wojny Rosja otrzymała plany 
budowy fabryki tego typu od Ameryku Do 
czasu zakończenia wojny, fabryka ta me zo­
stała zbudowana a i teraz jeszcze jakoby 
nie funkcjonuje. Może to potrwać jeszcze 
lata a może być jutro faktem dokonanym.

dolarów.

Slanowisko prasy amerykań­
skiej wobec zagadnienia 

Palestyny w
Waszyngton. — Prasa amerykańska przy­

jęła z gorącym uznaniem wiadomość, iż 
Wie.ka Brytania zdecydowała s.ę przedsta­
wić zagadnienie palestyńskie pod obrady O. 
Z.N.

Ale większość dzienników podkreśla, iż
Czas jest najważniejszym czynnikiem w zagadnienie to jest bardzo złożone ze wzglę- 

sprawie atomowej. Czym prędzej zostanie du na sytuację spowodowaną rozbieżnościa- 
wprowadzouy system kontroli międzynarodo- * * —
wej —t pisze — dla energii atomowej, tym 
prędzej Amerykanie będą mogd odetchnąć 
swobodnie. A z nią i reszta świata.

Wystawa ^.okresu bomby ato­
mowej w Londynie

W Londynie otw*arta została wystawa ,,o- 
kresu bomby atomowej”, zorganizowana
przez ,,Daily Express’*. Sensacją wśród cie­
kawostek będą eksponaty z H-roszimy,

mi pomiędzy żydami 1 Arabami Te głębo­
kie różnice datują się od dawien dawna, a 
do tego dochodzą sprzeczne interesy wielu 
mocarstw.

Przedstawienie sprawy palestyńskiej przez 
W. Brytanię, wystawi, zdaniem wielu dzien­
ników amerykańskich, młodą Organizację 
Narodów Zjednoczonych na ciężką próbę.

Większość prasy wskazuje, iż rozwiąza­
nie problemu palestyńskiego, jakiekolw.ekby 
ono było, nie odsunie na dalszy plan palące-
go zagadnienia tysięcy uchodźców rozpró-

E“',°kple' P,omlęd7 ktC"V- 
,twicrdzenia “viS^wy^Stw ame^Stch doma- 

=" ga by miedzy innymi Stany Zjednoczę-
Fragmenc.ki z murów lub różnych części

mieszkaniowych dadzą widzom pojęcie o 
niewiarogodnych zmianach, jakie zachodzą 
w drzewie, w kamieniu i innym, materiale 
budulcowym na skutek gorąca wybuchu. Si­
ła żaru bomby atomowej ma przewyższać 
ciepło słoneczne. Czas jego trwania ograni­
cza się do jednej milionowej sekundy. Zmia­
ny, jakie wywołuje, dorównują zmianom o- 
siąganym przez uczonych po ogrzewaniu 
tych samych materiałów przez cztery se­
kundy do temperatury przewyższającej stan 
topienia żelaza.

ne
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otworzyły szeroko podwoje dla imigracji.

W Kanadzie znaleziono 
bogate złoża potasu

Oława. — Kanadyjski minister Zasobów 
Przemysłu, Phelps, podał do wiadomości.

Tangier stanowi dziurę w sieci kontrolnej, 
jaka zwycięscy alianci pragną wszędzie roz- 
toczyć. Cudzoziemiec, który mieszka od lat 
w tym mieście, stwierdza, iż jest głupstwem 
poszukiwać w „tak wielkim” Tangierze nie­
mieckich czy włoskich czy wreszcie japoń­
skich przestępców wojennych, źyją oni tu­
taj w wielkim zapleczu Tangiem, którym 
jest cała Północna Afryka, zamieszkała po 
najWększej części przez analfabetów, gdzie 
praktycznie nie można przeprowadzić żad­
nej skutecznej kontroli.

Tangier, to masto, gdzie wszyscy „pra 
cują”: złodziej kradnie, morderca morduje 
spekulant robi obroty towarowe, lub finan 
sowę. Jest to miasto, w którym każdy robi 
co mu się podoba 1 nikt nikogo do niczego 
nie zmusza.

2Va orlich szlakach 
przestworza

Po tysięcznych próbach, kosztem tysię­
cy ofiar „BZtotoiek wreszcie opa*owal po­
wietrze”. W tym twierdzeniu jest jednak, 
sporo przesady. Bo niech tylko powietrze 
zamieni się w zwykły huragan, człowiek 
chowa się w mieszkaniu i, szczękają zę­
bami, podpiera tciany i takiego ma „pie­
tra”, jak każde stworzenie nie wyłączając 
ptaków, istotnych królów przestworza.

W takich bowiem okolicznościach, dachy 
dostają skrzydeł, kominy drygawek, 
drzewa ochoty do zmiany miejsca... a 
twierdzenie: „człowiek opanował powie­
trze” wygląda na zwykłą farsę.

■Całe szczęście, że takie okoliczności 
zdarzają się stosunkowo rzadko. W zwy­
kłych warunkach człowiek — oczywiście 
którego stać — naśladuje ptaki.

O tyle... o tie/
Ptak przecież, unosząc się w powietrzu 

t przebywając wielkie przestrzenie, musi 
machać skrzydłami, czyli solidnie praco­
wać. Za człowieka zaś tę pracę wykonują 
motory, a on rozpiera się w kabinie samo­
lotu i na wszelkie ptactwo spogląda z 
lekcetoażeniem.

Rozumie się, o He jest pewny-, nie tyle 
siebie, co mocy i dokładności motorów, 
precyzyjności konstrukcji samolotu, opa­
nowania i fachowej wiedzy pilota oraz 
innych czynników, gwarantujących bez- 
pieczeństwo lotu.

Seria ostatnich katastrof lotniczych nie. 
co zahamowała entuzjazm do mechanicz­
nych ptaków, ale amatorów lotu nigdy 
nie brak.

Szwedzkiemu na przykład dziennikarzo­
wi, Stegowi Nasholm, zachciało się wziąć 
ślub właśnie w samolocie. Zabrał więc na 
pokład samolotu Unii AB A swą narzeczo­
ną, uroczą fł*skq sanitariuszkę, pannę 
Fiartoa Lissa Ptrshnnen. wciągnął odważ­
nego pastora i hajże w drogę.

Gdzieś pomiędzy Sztokholmem < Le 
Bourget dostojny pastor związał ich na 
całe życie albo też tylko do... rozwodu.

No, bo proszę zaczęło się po ame­
rykańsku, więc i po amerykańsku może 
się skończyć. Jest to jednak tylko przy­
puszczenie. Mimo wszystko wypada ży­
czyć młodej parze „szczęść BożeP*
Jeden z amerykańskich żołnierzy wypra­

wił 3 Belgii samolotem swą żonę 81-letnią 
madame Frank-Demaderios. Po drodze do 
kabiny wpadł jakiś wędrowny bocian z 
solidnym bagażem w dziobie, lecz był na 
tyle .dżentelmenem”, że jego zawartość 
wyłożył przed panią Frank-Demaderios 
dopiero w chwili lądowania na lotnisku 
Gandar w stanie Nowego Jorku.

Zgadnijcie co byłoł
Chłopczyk i dziewczynka!
Na telegraficzną wiadomość, uszczęśli­

wiony tatuś wskoczył w Antwerpii na in­
ny samolot i w te pędy poleciał uściskać 
bliźniaczki i mamusię..

Hurra! przewyższamy ptaki, które 
wprawdzie umieją żenić się w powietrzu, 
ale rodzą się tylko na ziemi-.

StaxMnnnd

Wenecja pozbawiona karnawału maskowego
Wenecja. — Zakończenie karnawału ob­

chodzono tu uroczyście, jednak bez trądy 
cyjnego od wielu wieków balu maskowego.

Faszyzm, przed 24 laty zabroń < urządza­
nia balów maskowych, ze strachu przed za­
machami komunistycznymi na dygnitarz)7 
swoich przy takich okazjach.

W tym roku, obecny burmistrz Wenecji 
komunista utrzymał ten zakaz ze względu 
na liczne rzesze bezrobotnych, no i na nie­
pokój polityczny we Włoszech. O niespo-

Iż odkryto poważne zasoby potasu na po­
łudnie od miasta Saskatchwan. Mogą star 
czyń na co najmniej 20 lat Dotychczas Ka­
nada sprowadzała z zagranicy prawie wszy­
stek potas do produkcji nawozów sztucz-1 
nych.

Najmłodsza księżniczka 
holenderska
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(New-York-Times-Photo) 
Pierwsze zdjęcie księżniczki Marii-Krysty- 
ny, najmłodszej z czterech córek następ­
czyni tronu, Juliany 1 księcia Bernarda.

dxiankl wśród tłumu 1 w maskach nie tru­
dno.

Jednym z punktów programu, propagandy 
przedwyborczej partii komunistycznej było 
przywrócenie karnawału masko^ęgpf^.^

Może za rok lub dwa, będzie można przy­
wrócić ten story zwy< toj — mówił burmistrz 
— jak się sytuacja poprawi.

W chwili obecnej 12.000 bezrobotnych o- 
trzymuje od zarządu miasta raz dziennie 
miskę zupy i często jest to jedyne ich poży­
wienie w ciągu dnia.

Karnawał i maskarady weneckie ściągały 
masy turystów 1 naturalnie dawały duże za­
robki mieszkańcom. Jest to poważny powód, 
dla którego wenecjanie domagają się przy­
wrócenia starego zwyczaju.

W tym roku będą urządzane regaty gondol 
1 odbędzie się światowy źjazd kinematogra­
ficzny.

Wenecja zewnętrznie nic nie ucierpiała i 
powodu wojny. Stare budowle, mosty 1 ka­
nały rojące się od gondol zachowały swe 
piękno.

Anglik 
spłaca dług wdzięczności

Od kilku dni przebywa w Polsce poseł 
brytyjskiej Izby Gmin, członek Partii Pracy, 
Mr. E.M. Crawley, który przybył do Polski, 
aby spłacić dług wdzięczności wobec niezna^ 
nej mu z nazwiska rodźmy po'skiej.

M. Crawley, jako oficer lotnictwa, został 
zestrzelony w 1942 roku przez nieprzyjacie­
la 1 dostał się do niemieckiego obozu jeńców 
wojennych. Przebywa! w kilku kolejnych o- 
bozach, m.in. także we Wrocławiu skąd 
zbiegł, aby przez Polskę dostać się do gra­
nicy szwajcarskiej. W nocy 6 marca znaj­
dował się między Nakłem a Bydgoszczą. 
Zgłodniały i zmarznięty wstąpił do wsi pol­
skiej 1 zatrzymał się u pewnej, niestety, ni»< 
znanej mu z nazwiska rodziny.

Obecnie mając możność zrewantowan lą 
się za bardzo miłe i gościnne przyjęcie, przy­
jechał specjalnie do Polski .celem odnale­
zienia tej rodziny.

dzi Gen. Morgan twierdzi, że po przeprowa­
dzeniu reorganizacji siły te będą mogły być 
zredukowane jeszcze o połowę.

Te pół miliona ludzi zwrócone produkcji, 
zapobiegnie brakowi sił roboczych w prze­
myśle. który znowu jest potrzebny dla przy­
gotowania obrony.

Nie oznacza to zniesienia obowiązku służ­
by wojskowej dla młodzieży. Służba ta mo­
głaby być spełnianą na innych polach pracy 
dla państwa.

Trudno narazie jeszcze powiedzieć, czy 
bomba atomowa będzie rewolucyjna w 
sposobie prowadzenia wojen. Tyle inr.ych 
środków walki, jeszcze na szczęście nie sto­
sowanych istnieje. Nad technicznym postę­
pem w tej dziedzinie stale pracują uczeni w 
laboratoriach. Poza tym jeszcze Istnieje broń 
t. zw. psychologiczna, która zrobiła duże po­
stępy od roku 1939. Już Napoleon powiedział, 
te siły moralne w stosunku do fizycznych są 
jak trzy do jednego.

Wszystkie te dane wykazują, że wzrasta­
jące siły techniki wojennej, będą potrzebo­
wały mniejszej ilości ludzi do ich obsługi

Jedna bomba, lub rakieto z samolotu, nała­
dowana atomowym materiałem wybuchowym 
lub jednym z nowrych wynalazków, może do­
konać nieprawdopodobnych zniszczeń. Jedna 
mowa transmitowana przez radio może wy­
wrzeć wpływ na cały naród.

Obecnie nadszedł czas, kiedy do obrony 
kraju użyci będą tylko zawodowi żołnierze 
technicy. W tej chwili nie ma mowy o szko­
leniu całego narodu do walki. Mobilizacja 
Xi* rodu do nowoczesnej walki — nowoczesny­
mi broniami jest absurdem. Poszczególne 
rodzaje broni technicznych oparte o cywilną 
produkcję 1 Milę, szkolone w swej specjalności

Jego, męska, drży... Ha, piękny 
rycerz, co się boi śmierci! Jeszcze nie 
widziano takiego! Należyta postawa w 
obliczu zgonu to jedna z najważniej­
szych, najistotniejszych zalet rycer­
stwa, tak wrodzona i właściwa, że nie 
m że podpadać w niczyją wątpliwość. 
A de Beaugency z prastarej, dobrej 
krwi boi się śmierci jak baba!?

...Jakże się nie bać, gdy wiadomo 
pewnie że za śmiercią rozpoczyna się 
potępienie?! Gdy własną ręką trzeba 
otworzyć furtkę na ogień piekielny!? 
Strach przenika kości. Nie odważy się. 
Lep:ej znieść hańbę, lecz odwlec bodaj 
o godzinę spotkanie się z larwami pie-i 
kielnymi oko w oko. Przeciągnąć by­
towanie, nędzne, ale na Bożym świę­
cie... W blaskach słońca, nie tam, nie 
tam... ...Straszliwa pożoga wnętrznoś­
ci ziemi na władztwo duchów ciem­
ności oddanych... Ogień nieugaszony, 
co spali oddzielone od ziarna plewy... 
Haul jest tą plewą właśnie... Nie od­
waży się...

...Więc co czynić. Boże, którego nie 
ma się prawa przyzywać? szatanie, 
któryś ustawicznie bliski?...

...Trup Blanki leży samotnie... Tyl­
ko matka przy nim... Płaczki, żałob-
nicy przyjdą dopiero, jeśli wynik sądu

Zofia Roieak

powiem

obmyją jej młode ciało, co tak mało 
radości w życiu zaznało, przystroją w 
białą szatę, dopiero...

...Więc co czynić, co czynić, udręczo­
na duszo? Nie stawić się wcale na 
sąd?... Hańba ostateczna, niebywała, 
śmiertelna... A innego wyboru nie ma. 
Albo zabić się, albo nie stanąć, albo 
pokrzywdzić Blankę jeszcze jeden, o- 
statni raz...

Trąba wzywa po raz pierwszy. — 
W imię Boga! Stawajcie!... Zimny pot 
na czole rycerza... Boże, Boże! Ejże, 
wara ci od imienia Boga! Zaliżeś nie 
potępiony? Zaliś nie wzywał niegdyś 
nocą Złego na rozstaju?...

Trąba po raz drugi grzmi potężnie, 
zwołujące... W imię Boże, stawajcie!... 
Raul spogląda przez szpary w namio­
cie. Na majdanie tłumy, tłumy... 
Wszyscy w naprężeniu czekają...

...Jeszcze czas skoczyć... Uratować 
cześć... Zabije obu bractw Blankę 
vTzucą do jeziora...

wskaże niewinność zmarłej... Dopierożl Po raz trzeci trąbr. jęczy, długo,

przeciągle, nagląco... Nad obozem ci­
sza oczekiwania. Cisza śmiertelna. Na 
koniec po długiei chwili słychać poje­
dynczy, donośny głos. To biskup ogła­
sza, że sąd Boży sie me odbył, bo po­
zwany się nie stawił. Sam uznał swoją 
winę. Winien jest!

Jak poryk burzy porywa się gwar. 
Hańba! Hańba! Nie stanął! Nie sta­
nął! Tchórz i kłamca! Panowie Salviac 
de Vie! oddychają z ulgą radosną. Po­
przednio w namiocie niemało się natra- 
pili. zanosząc gorąvP modły. De Beau- 
gency wprawny w robieniu mieczem 
jak mało kto, a Bóg jeden wie, jak 
tam było w istocie między nim a Blan­
ką?... Niepewna, niepewna sprawa... 
Bogu Najwyższemu dzięki, że tak się 
skończyła...

Powoli tłum się rozchodzi, ucicha. 
Haul siedzi nieporuszony. Czy kto nie 
przyjdzie tutaj? O nie! nie! Nie przyj­
dzie nikt. De Beaugency wie o tym 
dobrze. Zna prawa. Wie, że po prostu 
przestał istnieć. Przestał być prawym

rycerzem, dobrym rycerzem. Może 
chodząc wśród swoich dawnych dru­
hów • towarzyszy, nikt się za nim nie 
obejrzy, chyba, by plunąć ze wzgar­
dą... Nikt go nawet nie kopnie, nie u- 
derzy, by się nie splamić dotknięciem 
Może w ich oczach dokonać najwięk­
szych czynów... nikt ich nie uzna... Mo­
że ginąć z pragnienia i głodu, nikt mu 
kubka wody nie poda... Nie ma go! 
Nie ma go! Wykreślił się ze społecz­
ności...

...Był okrutnikiem bezecnym jak 
nieboszczyk Montbeliard, rabusiem, 
żarłokiem, jak de Melun, krzywdzicie­
lem kobiet jak Guillebaut — wyba­
czono by mu łacno, świat rycerski jest 
wyrozumiały. Nie ścierpi jeno dwóch 
rzeczy: łgarstwa i tchórzostwa. Jego 
zasie mają teraz za kłamcę i tchórza...

Godziny mijają w odrętwieniu. Żar 
dnia. Chłód wieczoru. Mrok Ktoś się 
porusza u wejścia. Ktoś wchodzi. Mat­
ka Blanki. Nie wie nic, nie rozumie 
nic, ale instynktem czuje, że znajdzie 
tu jedyne serce, które jej żałość po 
dzieli. Opowiada głosem przerywanym 
łzami... Na podwyższeniu obitym suk­
nem stoi trumna Blanki... Sukno dal 
grabia St. Gilles... Biskup lad nią od­
prawił egzekwie.. Sam biskup... A taka 
pogodna teraz, gdy jej zamknięto po-

odlatujcie polskie dzieel** <— 
wola dziennik kanadyjski

Wincenty Wójcik, który jako delegat 
Związku Polaków w Kanadzie przebywał 
przez kilka miesięcy w Polsce, objeżdża o- 
becnie ośrodki Polonii Kanadyjskiej, składa­
jąc szczegółowe sprawozdania z podróży po 
Polsce.

Ogromne wrażenie na Polakach kanadyj­
skich — jak stwierdza „Związkowiec” _
wywołały informacje o warunkach, w jakich 
żyją polskie dzieci W związku z tym posta­
nowiono skierować cały wysiłek Polonii Ka­
nadyjskiej na pomoc dla polskich dzieci.

Pismo kończy swój artykuł*
„Hasłem całej Polonii w roku 1947 musi 

stać się slogan, który narzuca się nam ze 
sprawozdań delegatów do Polski: ratujcie 
polskie dzieci!”

VI iadomości krótkie
HELSINKI. —- Stony Zjednoczone przy­

znały Finlandii kredyt 90 melonów dolarów 
na zakup produktów chemicznych I maszyn 
przeznaczonych dla fińskiego przemysłu 
leśnego, oraz na zakup artykułów żywnoś­
ciowych.

PRAGA. — Do Pragi przybył pierwszy 
transport maszyn i narzędzi wywiezionych z 
Czechosłowacji do Niemiec. Pociąg składał 
się z 17 wagonów.

SZTOKHOLM. — Król Gustaw V. opuści 
Stolicę szwedzką, by odąć się na Lazurowe 
Wybrzeże Francy, na okres dwóch do trzech 
miesięcy. Liczy lat 89.

LONDYN. —. Budżet angielski na rok 
1947-1948, jeśli chodzi o wydatki, wynosi 
1,970.000 000 funtów szterlingów.

ALGIER. — Generał Leclerc, naczelny 
dowódca francuskich sił lądowych w Afryce 
Północnej przybył do Algieru, gdzie odbę­
dzie inspekcję garnizonów franci skich.

LONDYN. — Lord Mountbatten, nowy 
wice król Indyj, przygotowuje sto <k> wyto 
da *> Nowego Delhi.
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ćc/za Dnia
Niemiecka administracja obozu dla 

Internowanych nazistów w Regensbur­
gu jest tak łagodna i uprzejma dla 
swoich pupilów, że służba obozowa po­
kpiwając z panujących tam stosun­
ków, nadała im nazwę „Nazistowskie 
Centrum Wypoczynkowa”.

Ładne tam muszą panować porząd­
ki. Kiedy nawet prasa niemiecka zde­
cydowała się na krytykę panującego;
etanu rzeczy. ,JVfittag’’, dziennik mo­
nachijski opisuje jak to panowie von 
Wurm, komendant obozu i baron von 
Godin wstrzymywali przez dwa dni za­
częcie rewizji w obozie, w którym znaj­
duje się 8.000 „grubych ryb** nazistow­
skich.

Rewizja trwała 5 dni w rezultacie

Metody zastosowane przeciw P. S. L. nie 
budzą zaufania do praworządności w Kraju 
Inicjatywa prywatna ma wątpliwości i oba­
wy ■— dochodzi do tego powolność biurokracji

Z Wybrzeża piszą do krakowskiego „Dzien­
nika Polskiego”, że inicjatyga prywatna w 
odbudowie wcale się nie ujawnia. Pytając o 
powody, korespondent „Dziennika PoL” wy­
suwa następującą odpowiedź:

„Być może, że ludzie, którzy mogliby go­
dnie reprezentować Inicjatywę prywatną z 
tych czy innych względów obawiają się się­
gnąć do kieszeni, obawiają się budować, two­
rzyć nowe wartości materialne. Mam wraże 
nie, że wśród ludzi, którzy mogliby zabrać 
głos w zespole, reprezentującym inicjatywę 
prywatną, pokutują jakieś obawy 1 wątpli­
wości. Tym też może należy tłumaczyć to 
skostnienie, ten stan zamroczenia i wycze­
kiwania.’’

„Ze wszech stron słychać narzekania i 
skargi, żc ludzie, którzy próbowali jakiejkol­
wiek bądź działalności eksporterskiej lub 
Łmportersktej, po zetknięciu s’ę z papierową 
urzędow ą rzeczywistością odeszli zniechęceni. 
Były wynadki, że pewne grupy przedsiębtor- 
ców handlowych, rozporządzające kapitałem,

wieloletnim doświadczeniem przedwojennym 
w dziedzinie handdlu zagranicznego, próbo­
wały na własną rękę w ramach t. zw. ini­
cjatywy prywatnej nawiązać stosunki han­
dlowe z zagranicznymi kontrahentami."

„Podania leżą w szufladach, codzienne od­
walanie , kawałków" odbywa się normalnie. 
Petent czeka. A zagraniczni kupcy, zrażeni 
powolnością polskiego aparatu handlowego, 
tracą cierpliwość 1 wzruszają ramionami. I 
tak w kółko".

Biurokracja będzie miała swoją część odpo­
wiedzialności, ale „obawy i wątpliwości", o 
których wspomina kilkakrotnie korespondent, 
mają inne przyczyny, o których pisać mii nie 
wolno.

Takie już są prawa gospodarcze przez do­
świadczenie potwierdzone, że prywatny kapi­
tał tylko tam buduje i stawia maszyny, 
gdzie ma zaufanie, że ich nie straci z takich 
cży Innych przyczyn.

Zeznania dzieci w procesie Fischera
Warszawa. — W uzupełnieniu sprawozdań 

z procesu Fischera i tow. donoszą jeszcze:
Na terenie ghetta w Warszawie w róż­

nych sierocińcach przebywało ok. 100 000 i 
dzieci. Z tej liczby przy życiu pozostało 300. 
Na procesie odczytano kilka zeznań dzieci 
żydowskich z okresu akcji likwidacyjnej w

Metody przedwyborcze zastosowane do 
P.S.L. dały może mandaty stronnictwom blo­
kowym, ale podkopały zaufanie do prawo-

ghetcie.
doprowadzla do aresztowania 20 osób, IB-letnla Liza Bełer: „Raz widziałam, Jak

rządności.
Korespondent „Dż. P.” plsźe jeszcze, że 

, inicjatywa prywatna jest modna”, 1 że O 
niej „wspomina się przy każdej okazji”. 
Atoli, to nie wystarczy. Nawet najpiękniej­
sze mowy ministrów. Bo ministrowie dziś są, 
jutro ich nie ma. Sejm ods‘ępuiąc swoje pra­
wa małemu ciału też nie zmniejszy obaw, bo 
nikt nfe wfe, JaMe ukażą się dekrety.

lecz dziwnym zbiegiem okoliczności a- 
rfcsztowani zbiegli. Podczas rewizji 
znaleziono wiele przygotowanych fał­
szywych dokumentów i pieniędzy.

Komendant obozu zezwolił więźniom 
na zorganizowanie własnej ad ministra-

gestapowcy wykryli grupę ludzi, którzy 
chcieli uciec z ghetta i powieszono ich... Oni 
prosili, żeby dzieci nie wieszać i zrobili im 
tę łaskę, że dzieci zastrzelili, a także jedną 
panią, bo była bardzo gruba. Resztę powie­
szono na balkonie i potem spalono”.

13-letnla Helena Arbelter: „Musleliśmy u- 
ciekać przed wysiedleniem. Było zimno.

Cji. Bogaci właściciele ziemscy i prze* Matka moja urodziła dziecko na śniegu, 
mysłowcy sprowadza ją do obozu wiel-1 nłe chc nas ^•’puścić. Dziecko strą­
ka iloAó ŻYwności i nanoińu alkoholn. sznie Płak!lło’ żyfo dwa tygodnie. Wkrfid- uosc żywności 1 napojow aiKOllOto- liśmy do jakiejś stodoły i spaliśmy bez
Wych. -i wiedzy właściciela. Ale matka umarła, a

Więźniowie nie wykonywufe żadnych si08tra iść> mówiła, że chce____. zostać tam, gdzie mamusia zakopana”. Ma- prac mi?szkają w dobrze ograanych Kopel, lat 12: „Jak przyszli Niemcy, to 
barakach I dostają racje żywnościowe “ . - * .kazali mamusi się rozebrać, ale mamusia nie
O 1/3 większe niż ludność cywilna na Che oła, bo i tak śmierć, więc zabili ją V/ 
wolności — kończy swoje skargi ubraniu- °jcieę był silny, kopnął Niemca w 
dziennikarz niemiecki

Tak wygląda w praktyce demizyfi- 
kacja powierzona samym Niemcom.

Kruk krukowi przecież oka nie wy 
kole.

P. Mons, rezydentem gen. 
Francji w Tunisie

Paryż. — Na propozycję Premiera i Mi­
nistra Wojny, p. Mons mianowany został re- 
rydćńtefii generalnym Francji w Tunisie. p-

28 wagonów 
powróci z Hiszpanii do Francji

Paryż. — Między Francją a Hiszpanią 
zawarta została umowa, na mocy której po­
wróci do Francji 28 wagonów, załadowanych 
towarami, które zatrzymane zostały w Hi­
szpanii od czasu zamknięcia granicy.

Polsko - holendarska umowa 
handlowa -

Haga. — Do ymowy polsko-holenderskiej, 
O której zawarciu donosiliśmy, podpisany 
został protokół dodatkowy, przewidujący 
dostawę przez Holandię holowników i barek 
oraz drag, kutrów rybackich, różnych urzą­
dzeń portowych i maszyn na łączną sumę 30 
milionów florenów.

Wykonanie zamówień portowo-rzecznych w 
ramach wspomnianego protokołu dodatko­
wego oparte będzie częściowo na warunkach 
kredytowych. Udzielony Polsce w tym celu 
kredyt wynosi 10 milionów florenów, nie li­
cząc kredytu technicznego, wynoszącego 5 
milionów florenów.

brzuch, złapał karabin i uciekł do chłopców".
/Ygent niemiecki planował w Polsce 
quislingowski rząd z Radziwiłłem 

na czele
Przyjaciel ks. Lubomirskiej areszto­

wany w Salzburgu
Kraków. — „Dziennik Polski” donosi:
Wśród sprowadzonych ostatnio do Polski 

niemieckich przestępców wojennych, jedną z 
najciekawszych figur jest M. Sfrickner, któ­
ry w czasie okupacji był mężem zaufania 
rządu niemieckiego dła spraw polskich. 
Strićknera łączyły specjalne serdeczne wię­
zy a szeregiem przedstawicieli reakcji pol­
skiej. Do najbliższych jego przyjaciół nale­
żeli m. in. J. E. Skiwski, F. Goetel, prof 
SLudnićki 1 ks. Lubomirski. W oparciu o nich 
Strickner podjął próbę zorganizowania w 
Polsce qu!sl".ngowskiego rządu z ks. Radzi­
wiłłem na czele. Próby jednak pozostały bez­
owocne, a Striclyier musiał po kilku latach 
uciekać wraz z rozbitą armią niemiecką do 
Niemiec.

Członkowie polskiej misji wojskowej zi­
dentyfikowali Stricknera w Salzburgu, gdzie 
schronił się ze swą przyjaciółką, ks. Lubo- 
mirską, której w momencie ewakuacji u- 
łatwił wywiezienie klejnotów 1 pieniędzy, 
Strickner będzie odpowiadał przed sądem w 
Poznaniu.

Za napad rabunkowy
Kraków. — Sąd rozpatrywał sprawę Szy­

mona Bernadłika, oskarżonego o dokonanie, 
wraz z 3 innymi nleujętymi. sprawcami, 
z bronią w ręku napadu rabunkowego na 
mieszkanie Jana Czemeka, któremu Zrabo­
wał gotówkę i biżuterię oraz Wincentego 
Partały, oskarżonego o udzielenie inform a- 
Cji do popełnienia tego czynu. Wyrokiem 
Sądu Bemadzik został skazany na 8 lat wię­
zienia.

•eoeeeoeeeeeaeaeaaeaeeee

Będąc w Afryce Raf robi chlory 
pięknych motyli. Z uśmiechem słodkim 
patrzy do wnętrza swojej gablotki... 
Jeszcze dwa miejsca ma do tej pory.

Ckioyta więc siatkę i za motylem 
mknie jak na skrzydłach, na nic nie swaia, 
ponad rzeczułką zawisa chwilę, 
o potem zmienia się to marynarza...
W gablotce jednak miejsce zajęte, 
obok motyli wpięta jest.~ rybka.
Rafał ma lica znów uśmiechnięte, 
chociaż dokucza mu teraz chrypka.

(»t)
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Nowa linia kolejowa
Białystok. — W Hajnówce, pow. bielskie­

go, woj. białostockiego, odbyło się otarcie 
linii kolejowej, odbudowanej w oiągu Sile- 
całj-ch 4 miesięcy. Bezpośrednie połączenie 
m. Hajnówki z Bielskiem 1 Białymstóklem 
przyspieszy rozxi’ój gospodarczy miasta.

Karj’ na sprawców napadów 
rabunkowych

Tarnów. — Przed Wojskowym Sądem w
Tarnowie zakończyła się rozprawa przeciwko
bandzie rabunkowej, która dokona! mor-
derstw i 54 napadów rabunkowych. Sąd wy- 
dał wyrok, mocą którego oskarżeni: Cźar- 
nobaj, Gawron, Witoszek, Ostrowski i Bie- 
lasiewićz zostali skazani na karę śmierci. 
Ptak na dożywotnie więzienie, Zajeźierskl 
i Kasprzyk na 15 lat więzienia, Niedzielski 
na 5 lat, Boruch 8 lat, Suryn na 5 lat oraz 
oskarżony Pleśniak na 6 miesięcy więzienia.

Budowa kościoła
Krakóir. — 10-tys:ęczna ludność krakow­

skiego przedmieścia, Prokocimia, podjęła 
myśl wybudowania kościoła jako votum 
wdzięczności za ocalenie Krakowa i jego 
najbliższego otoczenia.

Kłnmor irarsżmmkl

Jak niewdzięczna jest czasem rola pośrednicz­
ki miedzy zakochanymi, dowodzi niemiła przy­
goda. która spotkała pannę Olesie Kiełbikówne. 
uczynno dżiewete z ulicy Puławskiej.

A b-ło tak: Panna Olesia jest bliską sąsiadką 
niejakiej panny Koci Wywrotek, która znów rok 
temu zar-ęeżyła sie z panem Karolem Skublin- 
skim, malarzem pokojowym. Jak wszyscy artyści 
bardzo niestałym w uczuciach.

Przez pierwszy miesiąc pan Karol był jako ta­
ko wiernr swej wybranej, ale gdy w przepiso­
wym czasie po zaręczynach wspomniała mu. że 
należało by pomyśleć o kupnie przyzwoitej ko­
łyski na biegunach, ochłódł zupełnie 1 przestał 
bvwać w panieńskim pokoiku przy ul. Puław-

Komendant Oświęcimia Hoess 
otrzymał akt oskarżeni*

W obozie zagazowano 1 miliony łudzi
WARSZAWA. — Prokuratura Najwyż­

szego Trybunału Narodowego ukończyła już 
akt oskarżenia przeciwko Rudolfowi Hoesso- 
w1, Komendantowi Oświęcimia, i wręczyła mu 
go w połowie lutego.

Akt oskarżenia zarzuca Rudolfowi Hoesso- 
wi, że b?ł od I94Ó do I943 roku komendan 
tem Oświęcimia, a oskarżony temu nie prze­
czy^ Przeciwnie, oświadcza w śledztwie, że 
„była to wojna".

Nie tłumaczy się I nie broni. Służył sy­
stemowi I zbrodniczej ideologii, uważał Je 
za słuszne. Nie mordował sam ludzi, ale za­
rządzał, kierował i „unowocześniał" meto­
dy mordowania milionów. Nie ma śladów w 
aktach sprawy, które by Oświadczjiy, 
tak, jak Amon Goeth szczuł psami lub do-

bijał butem osłabionych lub chorych. Jest tn

Ciasnota mieszkaniowa 
przyczyną chorób

Gdynia. — W związku z ogromną ciasno­
tą mieszkaniową na Wybrzeżu dał się zau­
ważyć znaczny wzrost zachorowań na pło­
nicę. Mianowicie z 90 zanotowanych wypad­
ków w pierwszym półroczu ub. roku liczba 
zachorowań wzrosła do 193 wypadków w
drugim półroczu.

W związku z akcją zwalczanlą chorób 
społecznie n'ebezpieeznych, województwo 
gdańskie posiada 30 przychodni przeciwgru­
źliczych i 31 przeciv,wenerycznych.

Rabunek w blaty dzień
Sosnowiec. — W* Będzinie nieznani spraw­

cy dokonali kradzieży na szkodę zegarmis­
trza Stefana Spisaka. Ukradziono mu ponad 
30 zegarków,, wartości około pół miliona 
złotych. Kradzieży dokonano w’ biały dzień. 
Wedle zeznań sąsiadów włamywaczami byli 
2 mężczyźni I 1 kobieta, wszyscy byli ele­
gancko ubrani i robili WTażenie ludzi za­
możnych, wobec tego nie wzbudzili żadnych 
podejrzeń.

Najnowocześniejsza polska pływalnia
Bytom. Pod koniec ubiegłego roku ot­

warta została w Bytomiu jedna z najwięk­
szych i najnowoczesn’ejszych krytych pły­
walni W Polsce. Basen ten został zbudowa­
ny w 1936 r. przez Niemców, ale w czaśie 
działań wojennych uległ znacznym uszkodze­
niom.

Miłośnicy sportu pływackiego przystąpili 
z wielką energią do pracy. Koszty dotych­
czasowego remontu wyniosły 2^ miliona 
złotych. Pływalnia posiada 12.5 m szero­
kości 1 33.33 m. długości głębokość dochodzi 
do 6 tn. Czynne są trzy trampoliny. Poza 
tym W tym samym pomieszczeniu znajdu­
ją się natryski z ciepłą wodą. Koszt oczysz­
czania niewielki, natomiast zmiana wody 
kosztuje 35 tys. złotych.

Z pływalni korzysta dziennie około 300 
osób.
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List uwiedzionej

ekiej. „ ,
Roztałona narzeczona prz^e wspólnych

mych napomykała, że jeżeli eie to me —: 
będzie zmuszona zagotować garnek wody i złożyć 
z nim wizytę ukochanemu celem poparżOma tou

znajó- 
zmieni,

obllćta. . , „ .
Na razie jednak napisała czuły ust, w którym 

nawet między wierszami nie można było nić wy­
czytać o ukropie.

Wśród zaklęć miłosnych niejasno tylko przewi­
jała się obietnica poprzetrątAnia panu Karolowi 
gnatów, za pośrednictwem wuja uwiedzionej.

Chccc by list doszedł adresata jak najprędzej, 
panna Kocia nie powierzyła , go poczcie, tylko u- 
prosiła wyżej wzmiankowaną Oleslę Kteibik o 
wręczenie dokumentu plastykowi i przyniesienie 
ustnej odpowiedzi.

Pan Skublińskl zawiadomiony przez dozorcę, że 
na ulicv czeka pokfclStWo od nar?e.'zon>-j. wyszedł 
przed bramę, odebrał list, nie czytając schował 
go do kieszeni i jako odpowiedź zbił pannę Ole-

s!ę na kwaśne jabłko, dodając tylko na zakoft- 
czcnle, że panna Kocia ze stanu w jakim ujrzy 
niebawem ewoja wy?łanniczkę winna się zorien­
tować jakby W przybliżeniu wyglądała, gdyby 
liić Użyła pośrednictwa osoby trzeciej, a zjawiła 
się pod bramę sama.

Panna Wywrotek zrozumiała dokładnie myśl 
Ubóstwianego mężczyzny, nie próbowała więc ta 
tygować elę już na fozmowę, tylko jx>śpieezyła 
wraz ze swą pełnomocniczką do komisariatu Tatn 
doradzono im wystosować umotywowane skargę 
sądową, Co teł zostało uskutecznione.

Po miesiącu tniatrz pędzla stanął prted sądem 
grodzkim I oświadczył, że absolutnie nie ma za­
miaru Zrywać z ukochaną kobietą, że izolując się 
na czas jakiż od niej pragnął tylko dokonać na 
sobie próby, c*y potrafi żyć bez hłej.

Okazało się jednak że nie, wobec czego w naj­
bliższym czasie wprowadza się do niej z rzeczą- 
ml

Jakkolwiek panna Olesia ewobn zjawieniem ste 
psuła mu bieg doświadczenia, nie za to dostała 
„po krzyżu". . ., ,

Chodziło o co innego. A mianowicie o robienie 
konkurencji poczcie przez doręczanie nleofranko- 
wanyoh listów.

Pan SkubliAski dość ma malarstwa. Zamierza 
poświęcić się karierze państwowej 1 zabiega ó po­
sadę listonosza. Nie może więc dopuścić do pod­
kopywania' bytu instytucji, na które! rozkwicie 
zamierza oprzeć swój dobrobyt 1 szczęście małżen- 
8k?łlmo tych nieodpartych argumentów Sąd za­
wyrokował 2 tygodnie aresztu! — ? T ? ?

Wiech.

j" Przygody Rafała Pigułki j

0-

Znalazł karafkę z wodą i szklanicę. 
Na toaletce znajdowała się woda ko- 
lońska. Pamiętał, jak kiedyś cucił Zo- 
ję, jak zemdlała. Namoczył kolorową 
jedwabną chustkę, która leżała na po­
dłodze, wodą kolońską i delikatnie 
przyłożył ją do skroni Ledy.

Westchnęła leciutko i szeroko o- 
tworzyła oczy. Zobaczywszy koło sie­
bie Igora, pomyślała, że jeszcze bre­
dź1, bo ręką dotknęła czoła, jakby 
chcąc rozwiać prześladujące ją wid­
mo. Ucieszył się szalenie.

— Nareszcie przyszła pani do siebie. 
Czym mogę pomóc ? Boże, jak się stra­
sznie Lałem — powiedział drżącym 
głosem.

Patrzyła na niego jak urzeczona. 
Nie rozumiała nic, lecz i nie pytała się 
o nict wymówiła tylko słabym głosem:

— Tam na małym stoliczku przy o- 
knie... woda i proszki... Proszę mi po­
dać... to pomaga...

Drżącą ręką nalał wody do szklanki 
I podał proszki. Z chciwością połknęła 
białą tabletkę. Ruchem, pełnym zaże­
nowania poprawiła rozchylony szla­
frok. Lekki rumieniec ożywił jej przed 
chwilą trupio - blade policzki.

_Co pani było? Może mam wezwać 
tokarza? — roytti troskliwi*.

pełnione mcMcnia... j
— O, nie, dziękuję... To moja mi­

grena... Ale te proszki mi trochę po­
mogą... Już jest mi lepiej... Ból przy­
chodzi nagle i przechodzi na szczęście 
dość szybko...

Nie pytała wcale, jak się tu dostał. 
Znów zamknęła znużone powieki.

— Chciałbym o chorobie pani za­
wiadomić baronową. Nie wiem tylko, 
gdzie mam jej szukać, może nie ma jej 
w domu. Wszędzie panuje taka cisza...

Leda leżała nieruchomo i nic nie od­
powiedziała. Nagle usłyszał cichy 
szept:

— Nie znajdzie pan baronowej... nie 
przyjdzie...

— Dlaczego?...
— Bo nie istnieje...
Szalony domysł przeszył jego mózg, 

ale bał się po prostu uwierzyć w taką 
możliwość.

— Proszę mi wybaczyć.. .Oszukiwa­
łam pana... Udając baronową... Chcia- 
łam za wszelką cenę zbliżyć pana do

tak zła, ani zepsuta, jak pan o mnie 
sądził... Cierpiałam tak bardzo, że pan 
mną pogardzał... Nie mogłam tego 
znieść... A innej drogi nie widziałam.

Żachnął się. Poczuł oburzenie i nie­
chęć do tej kobiety, która tak zręcznie 
wyprowadziła go w pole, zakpiła z nie­
go jak z ostatniego głupca... postawi­
ła go w położenie więcej niż śmiesz­
ne... Stara baronowa... Tylko wyrafi­
nowana wyobraźnia kobieca mogła 
wpaść na taki pomysł.

— Po co pani to zrobiła? — powie- 
dz’ał z goryczą, czując całe swe poni­
żenie i klęskę. Dopięła jednak swego... 
Zrobiła z niego swego sekretarza pła-j 
tną zabawkę, z której napewno sobie’ 
w duchu kpiła...

— Po co? Po co? — powtarzał bez 
sensu.

— Bo kocham pana... kocham... — 
padła pokorna i cicha odpowiedź.

— Pani? — stał jak osłupiały.
— Kocham*, cato życia*. Od ptor-

wszego wejrzenia... Wtedy, jak pan 
był jeszcze mężem Zol... Boże, kto 
wie?... Może nawet jeszcze wcześniej... 
Sama nie rozumiem, jak to się stało.;. 
Nic nie wiem, oprócz tego, że kocham, 
kocham, nad życie...

Nie wierzył swym uszom. Wydawało 
mu się, że śni. W upojeniu zamknął 
oczy. Słuchał jej szeptu, słuchał szep­
tu swej krwi... Dziwny uśmiech błą­
dził na jego ustach... Wreszcie spoj­
rzał na nią jak olśniony... jak człowiek, 
który całe życie błądził w mrokach i 
raptem ujrzał słońce...

— Leda... — rzucił się ku niej. Przy- 
padł głową do nóg, objął rękami dro­
bne jej kolana, przyciskając do nich 
rozpaloną twarz...

— Leda...
W okrzyku tym uzewnętrzniła się 

cała jego dusza, całe przepełnione mi- 
łośną udręką serce, ścielące się u jej 
stóp w kornej prośbie o przebaczenie.

Żywo podniosła zapłakaną twarz, 
rozświetloną lśniącymi oczami. Stru­
mień miłości spłynął z tych cudnych 
głębin, strumień tkliwości i żaru.

— Kochasz? Kochasz naprawdę?
— Och, Ledo.*

(Ciąg dalszy nastąpi)

w randze przestępców „wyższy” szczebel.
W obozie zagazowano 4 miliony ludzi.
Tygodniami na mrozie I deszczu cierpień 

jeńcy sowieccy nadludzkie męki, pozbawie­
ni odzieży I jakiejkolwiek bądź strawy, od­
daleni od kraju 1 przyjaciół. Puchli od gło 

I du rzucali się na zeschłą trawę, aby cho 
claż tym sposobem coś zjeść, ginęli od cho 
rób I pragnienia. W Oświęcimiu, w przędą 
gu kilku tygodni, na skutek barbarzyńskie 
go znęcania się zginęło kilkanaście tysięcy 
jeńców sowieckich, młodych 1 zdrowych 

| chłopców, zamęczonych na śmierć w najo­
krutniejszy sposób. To jest następny punkt 
oskarżenia.

Następnie akt oskarżenia czyni Hoessa 
odpowiedzialnym za nieludzkie, znane wszy­
stkim metody znęćanla się nad więźniami 
Metody fizycznych i moralnych katuszy 
które doprowadzały ludzi do szaleństwa łub 
zobojętnienia na wszystko, co śtę dzieje lo 
okolą 1 przyznawania się do rzekomej winy, 
obłętej oskarżeniem.

Ponadto Hoess zorganizował z niemiecka 
systematycznością I pedanterią rabunek mie­
nia po zamordowanych, przysparzając tym 
miliardowe korz^ci państwu niemieckiemu

Wreszcie Hoess odnowie również za u- 
czestnicfwo w part! NSDAP, czyli w zespo­
le uznanym w Norymberdze za żbrodnicky 
1 za fego działalność sprzeczną z żasadaml 
prawa mic-lzynarodowego.

Tajną organizację 
nazistowską

wykryto w więzieniu w Fresnes
Paryż. __ Francuskie ministerstwo Spraw

Wewnętrznych podało do wiadomości Iż W 
Więzieniu Fńesneś wykryto istnienie tajńej 
organizacji, która działała 1 pomagała byłym 
agentom niemieckim oraz członkom dawnego 
rządu Vichy .

Rewizje przeprowadzone w więzieniu ujaw­
niły w niektórych celach istnienie tajnych, 
ohganizacyj .które fabrykowały fałszywe do­
kumenty. Członkowie tej organizacji działa­
jących od zewnątrz przygotowywali ucięci- 
Id więźniów, dostarczali kompromitujących 
papierów przeciwko niektórym politykom l 
dokumentów, wybielającjub uwięzionych.
’Wydane zostały odpowiednie zarządzenia, 

by położjąj kres tej działalności.
Komunikat ministerstwa Spraw Wewnętrz­

nych w tej sprawie brzmi:
„Od kilku miesięcy uwaga urzędu bezpie­

czeństwa skupiona była na tworzącej się or­
ganizacji, kierowanej przez byłych agentów 
niemieckich, uwięzionych we Fresnes Więź­
niowie ćl próbowali hawiązać łączność ze 
swymi starymi szefami nazistowskimi, któ­
rzy są Jeszcze na wolności lub zagranicą.

Agenci cl by zdobyć pieniądze propono­
wali obcym mocarstwom dostarczenie doku­
mentów, rzekomo znalezionych w archiwach 
niemi ećkićh, a które to dokumenty kompro­
mitowały niektórych polityków obecnych.

Caval hć, dawny agent Darlana. poddał 
myśl podjęcia tego rodzaju akcji Z nim 
Współpracują wywiadawcy dawnego wywia­
du ntemfeektego. Dokumentów dostarczał 
Klein, były szef Gestapo we Francji Doku­
menty te były następnie kopiowane na ma­
szynach niemieckich Dokumenty te dosta­
wały się do więzienia we Fhesnes. gdzie Van 
de Velde, rytownik, dostarczał fałszywych 
pieczęci.

W vrykryciu tej organizacji wzięło Udział 
70 wywiadowców 1 policjantów.

Kopalnie węgla w pow. wałbrzyskim
Wałbrzj ch. — Na terenie miasta Wałbrzy­

cha i powiatu znajduje się 7 kopalń zrzeszo­
nych w Dolno-śląskim Zjednoczeniu Prze­
mysłu Węglowego. Ogólne wydobycie wszy­
stkich tych kopalń wynosi 10.500 ton dżien 
nie. Największą, kopalnią jest „Biały Ka 
mień”. Wydobywa się w niej dziennie 3.200 
ton węgla. Przy każdej kopalni czynne st 
koksownie. Koks dolnośląski, którego prze­
rabia się około 2.790 ton dziennie, jest jed­
nym z najlepszych koksów hutniczych. O- 
bók koksu z węgla wałbrzyskiego uzyskuje 
się ogromne ilości gazu, który mógłby o- 
grzać cały Dolny Śląsk.

Obsługa kopalń dolnośląskich liczy około 
30 tys. ludzi, w tym repatriantów z Francji 
1 Belgii.

Dwoje dzieci spaliło się żywcem
Wałbrzych. — Mieszkanka Wałbrzycha 

Szymczakowa, pozostawiła w godzinach po­
łudniowych, dwoje swych nieletnich dzieci 
bez żadnej opieki w mieszkaniwr

W czasie nieobecności Szymcżakowej 
dzieci wywołały pożar, który zaczął się z 
błyskawiczną szybkością rozszerzać.

Pożar stłumiono, ale, hiestety, było już za 
późno, gdyż dzieci Szymczakowej poniosły 
śmierć w płomieniach.

Czesi wracają do siebie
Katowice. — W kolejnym 3 wagonowym 

transporcie wyjechało Z Katowic na Zebrzy­
dowice 92 repatriantów czeskich, powraca­
jących do swego kraju.

 Do Dziedzic nadszedł z Augsburga 12 
wagonowy transport żywności z zapasów 
(JNRRA przeznaczony dla zaopatrzenia Po­
laków powracających do kraju ze strefy a- 
merykańskiej.

Warszawa. — Do różnych instytucji cha- 
.ytatywnych zgłasza się jakiś osobnik, pod 
nazwiskiem Monkiewicz, Monkowski lub Ka­
miński i podaje się za rzekomego przedsta­
wiciela Rady Polonii Amerykańskiej. W za­
mian za korzyści materialne Obiecuje dos­
tarczanie przesyłek z Ameryki.

Łódź. — Dotychczas z woj. łódzkiego wy­
jechało na Ziemie Odzyskane ponad 250 tys. 
osób, w czym 129 tys. rolników. Przeeie 
dleńcy ci osiedli w województwach: szcze-
cińskim 53 proc., wrocławskim 23
proc., gdańskim — 20 proc, i śląsko-dąbrow­
skim —- 4 proc.

Karn.-wał w Binche (Belgia) 
e udziałem przedstawicieli 

dyplomatycznych wiola państw 
(Korespondencja własna)

Kto był na karnawale w Binche. małym 
historycznym miasteczku belgijskim, ten 
mUsj przyznać, że ta karnawałowa impreza 
jest jedyną na świecie. Niczym maraylskie 
czy nicejskie karnawały wobec tego niezwy­
kle barwnego widowiska. Jakie co rok od­
bywa się wl Binche.

Przed wrojną w karnawale tym brały u-s 
dział rodziny królewskie: Belgii, Holandii, 
Dahii i W. Brytanii; ambasadorowie wielu 
państw i świat artystyczny. Podczas oku­
pacji niemieckiej świetność karnawału upa­
dła. Mimo zachęty okupantów, Be goWie, a 
raczej główni reżyserowie widowiska, sabo­
towali swoją historyczną świętość, nie chcąc 
profanować wobec okupanta tradycji karna­
wałowej.

Po raz pierwszy od roku 1939 obchodzono 
karnawał w Binche tego roku z całą Oka­
załością i świetnością barwnych strojów, 
charakterystycznych czapek ze strusimi pió­
rami Zw Gilles” i pełnymi koszykami po­
marańcz. Zachodzi bowiem moment „walki 
pomarańczowej” i nie ma chyba uczestnika, 
któryby nie oberwał kilku uderzeń pomarań­
czami. W czasie takiej pomarańczowej wal­
ki, wrszystkie okna są zaciągnięte grubą 
drucianą siatką. Jeżeli Znajdzie się okno nie 
osłonięte, staje się punktem walki, aż do 
wybicia wszystkich szyb, co uchodzi bez-i 
kamie. Charakterystyczne również jest, że 
w czasie uroczystości karnawałowych nie 
można Się pokazać w kapeluszu. Studenci, 
zaopatrzeni w nadęte pęcherze, każdego na­
potkanego osobnika w kapeluszu biją tak 
długo, aż kapelusz straci swoją formę Na 
to także nie ma odwołania, policja tego dnia 
nie pokazuje się na mieście w mundurze.

Tego roku w uroczystości karnawałowej 
wzięło udział około tysiąca „Gilles” I tyleż 
żeńskich Jednostek w kostiumach historycz­
nych z 14-go wieku. Pochodom przygrywało 
około 40 Orkiestr. We wtorek, w dniu naj­
większego nasilenia karnawałowego, po po­
łudniu przyjechał do Binche minister spraw 
zagranicznych Spaak z wielu ministrami, na 
czele z prezydentem senatu belgijskiego p. 
Glllon oraz ambasadorowie : W. Brjdanfi, 
Włóch. Mel-jsyku, Peru, Wenezueli 1 O.R.S.S., 
którzy stanęli na specjalnie urządzonym dla 
nich balkonie.

Na karniwał w Binche pospieszyli Roda­
cy z trzech okręgów: Centre, Mona 1 Char­
leroi. — Przed wojną organizacje polsłde 
brały udział w pochodzie karnawałowym, w 
strojach krakowskich 1 góralskich (—)

Muzyka - Śpiew - Teatr

Uczeń Paderewskiego rozsławia Polskę zagranicą
Czytelnicy pamiętają zapewne Jeszcze do­

brze sukces Witolda Małcuźyńskiego, który 
został laureatem Konkursu Chopinowskiego 
w 1937 r. Młodym, obiecującym pianistą zajął 
się wtedy wielki mistrz fortepiańiu Ignacy 
Paderewski, który w Morges poświęcił wiele 
pracy rozwijającemu się talentowi Witolda 
Małcuźyńskiego. Obecnie młody planista 
przebywa w Stanach Zjednoczonych, które 
nie mają dość słów uznania dla naszego ro­
daka. Amerykanie, w sposób sobie właściwy, 
egzaltują się jego koncertami, przepełniając 
łamy wszystkich pism samymi superlatywa­
mi dla jego gry. Wszystkie pisma zgodnie 
podkreślają zawrotność 1 błyskawiczność je­
go kariery, nazywając go następcą Pade­
rewskiego. „New York Times’ plsze o nim 
jako, o „mistrzu wszystkich efektów, pełno­
wartościowym planiście, wirtuozie i niezwy­
kłym muzyku". „Boston Daily Glob’* uważa 
go za jedno z największych bożyszcz świa­
ta, zaś „Chicago Tribune” twierdzi, iż jest 
on „całkiem nowym czynnikiem w muzyce”. 
Stany Zjednoczone zrobiły z Małcużyńskle- 
go światową sławę i związały go kontrak­
tem do końca roku 1947. Obecnie Witold 
Małcużyński odbywa -krótkie, kilkumiesięcz­
ne tournóe po Europie, rozsławiając wszę­
dzie imię Polski.

Jeśli chodzi o repertuar, to w Stanach 
Zjednoczonych największą popularnością 
cieszą się utwory Chopina, które w wykona­
niu Małcuźyńskiego budzą powszechny za­
chwyt. Oprócz Chopina wielkim uznaniem 
cieszy się wykonywany przez naszego roda­
ka Ill-ci Koncert Rachmaninowa. Małcużyń­
ski twierdzi, iż w Ameryce panuje obecnie 
szał Chopina, na którym jego utwory nie 
zawsze wychodzą dobrze (przeróbka jazzowa 
Poloneza As Dur). Ogromnym powodzeniem 
cieszą się koncerty .urządzane z towarzysze­
niem orkiestr, prowadzonych przez najsław­
niejszych dyrygentów świata: Stokowskiego
i Toscanini ego. Sale koncertowe są już na
kilka tygodni przed występem wysprzedane 
do ostatniego miejsca.

W swych podróżach po Ameryce rodak
nasz spotyka się często z Polakami którzy
długie lata spędzili na obczyźnie. Cl witają
go specjalnie gorąco, gdyż stanowi cm dla
nich nie tylko przedmiot chluby, ale 1 silną 
więź, jednoczącą Ich z krajem. Nawet w da­
lekiej Costarica natknął się nasz planista na

stewką p. Michalski Picado. W jego domu 
zobaczył Małcużyński spoczywający ną 
pierwszym miejscu order „Polonia Restituta" 
otrzymany po pierwszej wojnie światowej. ’

Na dalekich ziemiach amerykańskich kon­
certy Małcuźyńskiego stają się wielkimi ma­
nifestacjami na cześć genialnego polskiego 
kompozytora Chopina i wykonawcy jego li­
tworów a tym samym na cześć Polski.

Małcużyński, któremu w podróżach towa­
rzyszy małżonka —- francuska wirtuozka Gl- 
nette Neveux. marzy o koncertowaniu w Pol­
sce, a szczególnie w Warszawie, o której 
wspomina zawsze z wielkim sentymentem. 
Zaraz po wygaśnięciu umowy amerykańskiej 
Małcużyński prżyjedzie do Polski 1 da sze­
reg koncertów.

Dalszy ciąg wiązanki „Tańce Sląslde^ 
^r- 9. KACZOK. — Po skończeniu ostatniej fiu 

gury „Trojaka” podanego w ostatnim dodatku 
leatr i Sztuka”, trójki na pierwszą część melo­
dii „Trojaka’’ krokiem „trojakowytn” posuwała 
się w koło. Tancerki podchodzą do swoich tan­
cerzy, którzy cały czas powyższego tańca stall 
zagniewani i razem już, łącząc ale z pozostały­
mi parami idą napfzód.
1J,Fłęnr*,l- — Po obejściu sceny raz w koło, pary 
idą środkiem. Na przedzie się rozchodź*. Para 
w lewo, para w prawo, ustawiając ale po obu 
stronach sceny, twarzami zwróceni do środka. 
Czyli tworzą dwa szeregi. Odległość między sze- 
regam! 8 do 4 mtr. Figurę t* należy utworzyć na 
8 taktów muzyki.

Figara 2. — Pary chwytają się za ręce i w takt 
melodii posuwają oba szeregi ku aobie. Pary z 
prawej strony unoszą ręce w górę, pary z lewej 
zaś przechodzą pod nimi. Następuje zmiana 
szeregów. Figurę tą wykonujemy ha 4 takty. 
Następne cztery, powtórzenie tej samej figury ze 
zmianą par, które podnoszą ręce w górę

Figura 3. - Wszyscy chwytają sie za ręce. 
Szeregi tworzą dwa kółeczka każdy dla siebie 1 
na dalsze 8 taktów, utworzone kółeczka krec* 
sie w lewo, na następne 8 — w prawo 1 powrót 
do swoich miejsc.

Figura 4. — Następne 8 taktów jest powtórze­
niem całej figury 3.

~ tak »KrzyW. Tancerki 
idą przed szeregi swoich tancerzy, Jbwytają sie 
za prawe ręce i posuwają sie w pSwą stronę, 
4 tekty dWa krzyżykr Figurę tę Wykonują na 

Następne 4. tancerki zmieniają ręce i kierunek, 
powracając przy końcu, każda do swojego tance^ 
rza W czasie wykonywania tej figury, tancerze 
stoją w miejscu, każdy takt muzyki podkreślaj* 
klaśnięciem w dłonie.

Figura 8. — Jeet powtórzeniem figury 5, z tym 
wyjątkiem, *e to co wykonywały tancerki, wyko­
nuj* teraz tancerze, a dziewczęta odpoczywają w 
miejscu, podkreślając każdy takt muzyki kl*« 
śaieoleea w ewoje dłonie. (Halsey ci*g nastąpi).
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Przywóz węgla do Francji zmniejszył się
Dostawa Polski w tygodnia od 9 do 15 lutego

wynosiła
Paryż. — Silne mrozy, które nie tylko 

dały I dają się we znaki ludności wschodn. i 
środkowej Europy, lecz również mieszkań­
com państw zachodnio-europejskich, odbiły 
się ujemnie na całokształcie francuskiego 
życia gospodarczego.

Z braku węgla, trzeba było przerwać miej­
scami pracę i na brak opału cierpią zarów­
no jednostki jak urzędy, szpitale, szkoły, 
itd...

Zmniejszył się w związku, z zimnym rów­
nież przywóz węgla zagranicznego I na je­
go nieregularną dostawę wpłynęły poza tym 
perturbacje w ruchu kolejowym 1 żegludze, 
która wobec zamarznięcia kanałów 1 rzek 
została wstrzymana.

W tygodniu od 9 do IB lutego dostawy 
węgla zagranicznego dla Francji wynosiły 
145 511 ton były mniejsze o 59 000 ton w

3,188 ton
porównaniu do dostaw z tygodnia poprzed­
niego (wynosiły wówczas 204.701 t.).

Przywóz wynosił w

Z 
z 
z 
z 
z 
z 
z 
z 
z

Zagł. Ruhry 
Saary
W. Brytanii 
Stanów Zjedrt. 
Holandii 
Belgii 
Polski 
Czechosłowacji 
Maroka

okresie:
9-15 lutego 2-9 lutego
11.1491 15.936 t.
18.8931. 30.176 t

—• 73U L
99.2901 132.692 t.
1.4801 1.824 t
8.8581 5.157 t.
3.1881 4.116 t

*— 46 L
•w 8.100 t

Na»tępetxva gołoledzi.

Chłopczyk polski zginął pod kołami 
samochodu

Olgnles. — Tragiczny wypadek wydarzył 
się w sobotę w Oignies. Zakończył się śmier­
cią ucznia polskiego, śp. Edmunda Micha)- 
slcie^o.

Wypadek wydarzył się na ulicy Fernand 
Patigny w chwili gdy malec szedł do szko­
ły a mijał go wielki samochód cięża­
rowy, którym kierował szofer Zdzisław Sza- 
franiec. Malec upadł pod koła samochodu, 
odniósł ciężkie okaleczenia i przewieziony 
do szpitala w Oignies, zmarł wkrótce po 
przyjęciu.

śledztwo żnadarmeril wykazało, te za 
wypadek nie ponoszą odpowiedzialności ani 
szofer ani chłopczyk. Wypadek wydarzył 
się na skutek gołoledzi.

Od kwietnia wolna epreedat tytoniu.

Dodatkowa dekada papierosów
— Paczka v

Paryż. — Minister
,gris” 65 Ir.

skarbu p. Robert
Schuman postanowił wprowadzić pewne 
zmiany w dotychczasowym przydziale ty­
toniu i wyrobów tytoniowych. Zarządzenia 
postanawiają:

1. — Dotychczasowy przydział zostaje 
utrzymany 1 podlega ponownej pięcioprocen­
towej obniżce cen.

2. — Palacze (mężczyźni) otrzymają do­
datkową dekadę składającą się z 2 paczek 
papierosów „Gaulolses Bleues” po cenie 
41 fr. paczka.

3. — Wszyscy będą mogli nabyć w wolnym 
handlu tytoń „Scaferlati” (grls) po cenie 
65 fr. paczka.

Biuro Informacyjne P. G HL 23, rue Talt 
bout, PARIS (IX), podając poniższe listy 
poszukiwań, proel, ażeby osoby tą drogą od 
nalezione, zgłosiły swój adres w P. O. EL

Mańkowski Tadetsz por. ur. 8. 8. 1903 w War 
szawle. syn Mariana, przez ojca. Kobyłka koł< 
Warszawy, ul. Piłsudskiego 66.

Marciniak Dmytro ur w Hry horo wie przez Mar.
ciniak Piotra, Polish Camp Gerlingen UNRR> 
Pean 75. bei MUnchen FOrsterfeldbruck N‘emcy

Marońsld Jan. ur 15 5. 1925 w Warszawie prze? 
Central Tracing Bureau UNRRA HR A P.O 751 

■ Matehnrska Teresa ur 28. 8. 1925 w Warszawh 
przez matkę. Warszawa, Czerniakowska 131

Matuslak Antoni-Władysław ur 1 4 1908 w 
Warszawie, syn Adama 1 Marianny przez Matu 
siak Wandę, warszawa . Praga ul wileńska 12

Matur Franciszek, ur 1903 w Stogu przez sio­
strę, Wiśniewską Władysławę, Westhauderfehn 
Camp 68. 265 D. P. Assembly Centre. 800 Central 
Unit

Milewski Aleksander ur. 15. 6. 1894 w Warez* 
wie. syn Łukasza I Marianny, przez tonę, Broni 
sławę, Warszawa. Plac Kaź mierza 5

Olseewskl Jan ar 1896 syn Jana I Roralll i 
Lewandowskich, prze* Olsreweklero Władysława. 
Polish Forces 209/2 K Polish A. P.O Edinburgh. 
Scotland.

Olsiyńslri Roman ar 1900 w Krośniewicach, syn 
Michała 1 Józefy, urzez Ciesielskiego Władysława. 
Obóz Polski Graven (Westf )

Orczykowskl Marian ur 6 2 1914 w Pleszewie, 
»yn Jana I Władysławy, przez Knhn-Kohler, R., 
Glesserkunkel-Zollbruck. Emmental Su see.

Orwat Jan ur 18 6 1893 przez żonę, Julię, 
Brody Nowy-Tomyśl woj Poznań

Palacz Tadeusz ur 2 5 1910 w Krakowie, syn 
Apolinarego przez Grlmm-Schmid MargrlL Wer-

Z konkursu teatraL o Puchar arodowca”

Mlłohedzkl Adam przez 
ruhe. Rngenbachstrasse 5.

Mlrecka Irena z d Skiba 
llsh Forces M E 632

Mlta Władysław ur. 1907. 
ba Kazimierza Warszawa.

Lt Cyran R. Karls 
UNRRA-PRC.
przez Skiba Jan*. Po-
syn Józefa, przez Ra

  ul 11 Listopada 54 
Moska lewbld M kołaj l Piotr przez Wojtowłcf

Karola. Polish Forces 588/2 K. Polish

netshausen. Kt Zurich.
Parol Roland-Ryszard ar. 

o rzez ojca.
Pastyńska Irena ar 6. 8.

□rzez Pmzyńską, Lódż III.
Zawadzka 7.

Gawlnszlrfewlci Kazimierz 
Piehak Agnieszkę.

Peru tka Edward, ar. 15.

1928, syn Stanisława.
1920 w Grudziądzu 

Dom Akademicki, ul.
z tona Marta przez

7. 1919 w Czechowi-

Komunikat Zw. Inw. Woj. R. P. 
we Francji

Zarząd Główny Inwalidów Wojennych R. P. 
Len* - prosi Inwalidę, który w liście swoim do 
Redakcji - tak trafnie określił een* artykułu 
ogłoszonego w Nr 297 z dnia 17 grudnia 1946 r. 
O podanie swego adresu. .

Tak serdecznie ofiarowana kwota 100 fr., powię­
kszyła zapomogę gwiazdkową, jednego z potrzebu­
jących Inwalidów — za co tą drogą ślemy ser­
deczne podziękowanie. Meller, prezes.

LIEVIN szyb HI. — Na misję ludową za­
praszają w dniach 26., 27. i 28. lutego 1 1. 
1 2. marca rano o godz. 8.30, — wieczorem 
o godz. 6.30 wszystkich parafian.

ks. Karlińskl, proboszcz.
1 Ks. Misjonarz.

LENS, 1. — Zarząd Rady Narodowej. — Pre»s; 
Zawterta Aleksander, 37. rue Dusouich; sekr.. 
gtrauchmann Leon, 5. rue Louvois; skarb.: bo- 
bowlee; rew kasy Zych Jan 1 Wyrwas Antoni.

AVION. — Komisja Repatriacyjna
gwe prace 1 zapisuje na wyjazd do PoI*kl
ków I z różnych innych zawodów Zgłoszenia 
przyjmuje się co czwartek od 9 do^ 12 i od 15 
do 18 Tego samego dnia załatwiać się będzie 
różne sprawy w Radzie Narodowej (od 15 do 18). 
Urzędowanie odbywać się będzie ir sali Bert, 1 
rue de la Republique Avion dzyb 4-ty obok dwor­
ca kolejowego w Avion.

Skład komisji repatriacyjnej: Przew.:
ka Józef. 9 rue Fayolle Avion; sekr.: Szydłow- 
nkł Stan.. 31. rue Bertholot; skarb.* Nowak Lud- 
wi’| członkowie: Kubiak Tomasz, Perz Stani­
slaw Waszak Jan i Leszczyński Aleksander.

DOURGES. — Zarząd Komitetu Tow. Mlelse. 
Prezes: Urbaniak Stanisław, Citć Bruno 216, 
Dourges; sekr.: Kolańczyk Stanisław, Citć 
no 474 Dourges; skarb.: Woroch Stefan: rew. Ra­
ny: Twardowski Wincenty 1 Kaźmierczak Augu­
styn: chor ■ Przewoźny Józef.

DOURGES. — Zarząd K. P. H. Prezee: Nit­
kowski Tadeusz. Citć Bruno 288. Dourges; sekr.: 
Kolańczyk Stan.. Citć Bruno 474. Dourges; skarb. 
Woroch Stefan; opiekun drużyn harceiiy: Szy- 
rnontak Wincenty; opiekunka drużyn harcerek: 
Karólczak Józefa.

„Gwiazda Jedności”
Maries les Mines. — W ub. niedzielę 23. 

lutego zostały zakończone międzyokręgowe 
eliminacyjne zawody teatralne, celem wyło­
nienia najlepszych zespołów do konkursu 
Związku Polskich Towarzystw Teatralnych 
we Francji o przechodni Puchar „Narodow­
ca".

W Okręgu Bruay en Artois do konkursu 
eliminacyjnego stanęły nast. Koła Teatral­
ne: 1) Divion im. Juliusza Słowackiego z 
komedią gestem rabusiem”; 2) Maries Ifes 
Mines „Mazepa” z komedią „OS — czyli 
wyprawa ślubna”; 3) Bruay en Artois im. 
Juliusza Słowackiego z obrazkiem ludowym 
„Swaty” i 4) Houdain „Gwiazda Jedności" 
z operetką „Miłostki ułańskie”.

W skład sądu konkursowego wchodzili: 
pp. Banaś, reżyser ZPTT, Zieliński, reżyser 
Okr. Lens i Pasz Karol, wiceprezes Zw. Pol. 
Tow. Muz. we Francji.

Z powodu złej pogody, wielkiego chłodu, 
a może jeszcze innych lokalnych okolicz­
ności Polonia z Maries les Mines nie dopi­
sała tak jak się spodziewano. Sala p. Lisa 
tym razem nie była zapełniona po brzegi, a 
warto było być i widzieć szlachetną rywa­
lizację najlepszych kół teatralnych Okręgu 
Bruay.

Wstępne przemówienie wygłosił prezes 
Okręgu p. J. Maciejewski, a okolicznościo­
we p. Piskorski, sekr. gen. ZPTT. oraz w 
imieniu „Narodowca” red. Mondrzyk.

Reżyserom kół jak i amatorom należy się 
uznanie za pracę prowadzoną nieraz w bar­
dzo trudnych warunkach oraz za to, że sta 
nęli na wysokości zadania krzewiąc na emi­
gracji polską sztukę i piękne polskie sło­
wo.

Houdain zwycięzcą!
Przewodniczący sądu konkursowego kol.

Banaś ogłosił następujący wynik:
Pierwsze miejsce z 57 2/5 punktami o- 

trzymała „Gwiazda Jedności" Houdain, dru­
gie z 55 4/5 pkt. „Juliusz Słowacki” z Bruay, 
trzecie z 52 2/5 pkt. „Mazepa" z Maries i 
czwarte (najmłodsze z Kół) „Juliusz Sło- 
wącki” z Divion, które zdobyło 50 pkt.'

Powodzenia w dalszej pracy scenicznej i 
jak najlepszego rozwoju życzy Kołom Tea- 
ralnym Okr. Bruay en Artois wydawnic-

Kradzież kartek na chleb w Harnes
Harnes. — Z biura szybu 21-go kompa­

nii Courrieres w Harnes skradziono poważ­
ną ilość kartek na chleb. Wartość opiewała 
na 10.739 kg. chleba. Policja prowadzi ener­
giczne śledztwo. Wynik dochodzeń jest do­
tąd nieznany.

two „Narodowiec”. (cm)

Uwaga! Rolnicy wyjeżdżający z Arras
Bank P.K.O. Agencja w Lens zawiada­

mia, że dla obsługi transportu wyjeżdża 
jącego z Arras w dniu 28. lutego, urzędo­
wać będzie w Arras w dniach 27 i 28 lute­
go od godz. 8-ej rano w Hotelu Terminu-, 
Place de la Gare, naprzeciw dworca.

Sprzedaż złotych, orzyjmowanle przeka­
zów do Polski. Każdy pracownik ma prawo 
wywieść najwyżej 100.000 — 200.000 fr. za­
leżnie od ilości lat pracy we Francji.

(5291

Edinburgh.
Mrozłąk Roman ur. w Llplcy Dolnej przez mat­

kę, Unicką Katarzynę, Zopuszks Mała, poczta 
Kańczuga, pow Przeworsk

Nasuro Tadeusz, ur 13 12. 1927 syn Kazimie­
rza przez ojca. Szczecinek, ul Żukowa 88. Pom 
Zachodu !e.

Niecko Grzegorz ur 19. 4. 1921 w Warszawie 
syn Józefa 1 Joanny, przez matkę. Warszaw* ul 
Puławska 98

Nosal Stanisław, przez matkę, Mstyjawzezyk 
Anielę, c/o Brachet. Camp Verdun (Isere)

Nowicki Stanisław, ur 1898 w Wai*<zawle przez
Chalks Karolinę. Łódź, ul św Andrzeja 88

Oblrek Walera ur 1903. córka Wojciecha 1 Zo 
fil. przez Suchockiego Kazimierza. PO. Box 900 
I<* Calre. Egypte.

Ohrzyńskl Michał ur. 18. 12. 1906 w Bukowinie 
przez Jann Idy Kolonia Iraren. Melnlgen. Ct de 
Berne, Suisse

Okołow-Znhkowskl Ludwik ur 25. 8 1897 syn 
Ignacego i Marianny, przez Loetscher Charles 
Sttwq jca pja

Ołesiński Józef ur H. 8. 1918 w Brodach, syn

Policja paryska w walce z przemytnikami
dewiz

Paryż. — Policja paryska aresztowała 
dwóch Armeńczyków, niejakich Serkissiana 
i Assadouriana Wielką ilość amerykańskich 
złotych monet 10 i 20 dolarowych, złe ty 
funt szterlingów, oraz większą ilość luido-

Komunikat Komisji Pomocy Starcom 
i Wdowom z Montigny en Gohelle

Z Inicjatywy miejsc. Sekcji CGT zostało w dn. 
0. lutego br zwołane zebranie informacyjne na 
które zostały zaproszone następujące towarzystwa: 
Sekcja CGT reprez przez 4 delegatów. Koło Star­
ców przy Sekcji — reprez. przez 1 delegata. kHiD 
■port. Promień przez 5 1 Bractwo Kurkowe „Pe­
wny Strzał" przez 4 delegatów Została założona 

w skład zarządu jednogłośnie zostali

Związek Weteranów Pracy 
zwołuje zebranie 2 marca o godz. 10" rano 
w sali przy rue de 1’Ecole, 48, w Douai 
Prosi się wszystkie zarządy okręgowe, ab> 
przybyły w komplecie. Poza tym każda miej 
scowość wysyła po jednym delegacie. Spra­
wy bardzo ważne.

Biela Michał, sekr. 
Za Zarząd Główny

CREIL (Olse). — Zarząd Tow. Wzajemnej Po­
mocy Prezes: Garlicki Andrzej; sekr.: Olejniczak 
Michał; skarb.: Rupała Piotr; bibliotekarz: Miller 
Konstanty; chorąży: Kołodziej Franciszek; komi­
sja rew. Birenckl Jan, Patan Stefan i Krupnik 
Władysław. • e •

Zarząd Rady Rodzicielskiej. Drost Franciszek. 
Patan Stefan. Jabłoński Stanisław.

Wszelka korespondencję uprasza się kierować 
pod adresem sekretarza 2, rue Desplnos • Greli 
(Olse).

AUBOUE. — (Z gwiazdki Br. Róż. Żyw. Kobiet). 
— Kobiety Różańcowe czyniąc zadość tradycjom 
narodowym i religijnym, zorganizowały „gwiazd­
kę" poprzedzona nabożeństwem Mszę św z ka­
zaniem która odprawił ks Twardoch z Verdun

Otwarcia uroczystości dokonała prezeska Fogiel 
Stanisława, przywitała obecnych, po czym po od­
śpiewaniu kolendy .w żłobie leży ks. Twardoch 
wygłosił okolicznościowe przemówienie, po nim

i złota
rów skonfiskowano. Skonfiskowane pienią­
dze przedstawiały wartość miliona franków

Poza tym aresztowano, również za to sa 
mo przewinienie, Bułgara Nivera Van.o. 
Przy aresztowanym znaleziono 300 dolarów 
w banknotach oraz większą sumę pieniędzy 
francuskich, pochodzących ze sprzedaży dia­
mentu przemyconego do Francji.

Prócz tego podczas obławy w jednym z 
lokali na Faubourg Montmartre, aresztowa­
no szereg czarnoglełdziarzy 1 przemyto! 
ków, przeważnie cudzoziemców Skonfisko 
wano ponad milion franków w wartościach 
zagranicznych.

TROYES (Aube). — Walne zebranie Komitet 
Tow. Miejscowych odbędzie się w osbotę l-g- 
marca o godz. 20 w siedzibie T-wa Pomocy O 
światowej, przy 25. rue Raymond Poincare.

Wszystkie organizacje wchodzące

Dnia 23-go lutego 1947 r. zmarł, 
opatrzony Sakramentami św„ 1 mój 
ukochany . Mąż, nasz drogi Ojciec, 
Teść i Dziadek

śp. Jan SEIDLER
przeżywszy lat 70

d czym donosi krewnym 1 znajomym 
w smutku pogrążona RODZINA.

Pogrzeb odbędzie się w środę 26-go 
bm. o godz 16-tej z domu żałoby przy 
76-bls, Avenue d’Anzin, Arenberg par 
Wallers (Nord).

(552)

•ach, syn Jana I Zofii, przez Klocrh Józefa. Orle) 
College, Oriel Street. Oxford England

Pilawski Wiesław ar 1916 syn Feliksa przez
Wnznwłer Olgę Łódź ul flródm ejsks 58

Pinkne Baruch, syn Szymona I Ruchli. przez 
■uostrę. Maja Franie. Frydlant. pow Wałbrzych. 
Kom żyd.

Piotrowski Henryk przez Retz Alojzego, 8t.
Helmsley. Park Carlton York England

Piotrowski Leon ur. 6 4. 1919 przez Koch Bm- 
nę, Unterdorf. VUlmergen Argovic Suisse

Pfeffer Samek z Przemyśla prz«*z Komfeid Sza­
lę. Wrocław l (Dolny Śląsk) Myśl wska 4

Podlaazuk Wiktor ur 1916 przez Podlaeeuł 
“Cmllę.

Polaszek Józef ur 1896 przez C.I.C.R Genew*.
Pronlewlcz Grzegorz ur 1910. syn Izydora I 

Katarzyny, przez Skulskiego Piotra. Laueratnw- 
<e 5 Heidelberg.

Prusak Tadeusz ar 10. 12 1910 w Nieszawie, 
■>yn Tomhsza przez Bi tier Gabrielę, e/o ReeL 

-rTiasstube. Winterthur
Pustelnik Szymon, ur 27. 6. 1901 w Szczakowej, 

-vn Szymona i Rozalii, przez tonę c/o PCK Kra­
ków

Rajski Ryszard przez Amerykańskie Biuro ta- 
'nrmacji. Warszawa Zielna 45

Redman Edmund ur 21 4. 1914 w Bydgoezcey 
przez Znhkowskiego Jana. P.O Box 260/11 G P O. 
tjondyn EC 1.

Rekowski Bolesław prret Jabłonowskiego Bo»
•esława Turhill Camp (M) Kinross, Scotland.

Rodziewicz Marian ur 25 8 1923 w Wilnie 
□rzez ojca. Adolfa PCK Gdynia.

Rotbllt Jakub z rodziną przez Rotblit-Gltmae, 
Komitet żydowski, Chojnów Dolny Śląsk

Rzeplewskl Karol ur 7 4 1922 w Powieetu. syw 
Stanisława I Marii, przez ojca. Malbork. Alej* 
Sprzymierzonych 104

Rzetelny Leonard przez tonę. Marię, Biłgoraj, 
il Piłsudskiego 56 woj Lubelskie.

Sallnkiewlcz Tadeusz przez Zgórską Aleksandrę 
fZdt ul Piotrkowska 278

Ścibor-Rylska Halina ur 34. 7 1921 w Wrzesz­
czu przez brata Olgierda. Warszawa, ul. Szpital- 
na 8.

Sermann Abraham ar 1901 w Burstlnte prze*
Berger Frolma LIgnica ul Chrobrego 16

Serwlnowski Marian ur. 8 9 1910 w CzęstochCK 
wie, syn Aleksandra 1 Karoliny, przez Goadek 
Marię. Piotrków ul Piłsudskiego 59

Sincere Martini ur 21 3 1915 w Parmie prze*
<1m>cką Janinę, Wsfebodzice ul Zamkowa 2

Siniak Mateusz przez Tymec Anastazje. Tymeę 
□nczta Basznia Dolna pow Lubaczów, woj Rz*> 
4ZÓW. _ .

śmierzchalski Antoni ur. 18. 1. 1913 przez Hal­
ne rn Emanuela Kraków, ul Wrocławska 11 

Sobańska Elżbieta I Krystyna przez StmurHe 
xndrzeja.

Sobczak Józef, ar. 1900, mąt Janiny, przez SeK 
rrak Czesławę.

komisja: w skład zarządu jednogłośnie zostali 
wybrani na prezesa: Kowalak Jan. na sekr.: No­
wak Jan I na skarbnika: Gosz Jan Cel i zadanie 
Komisji - przez urządzenie rozmaitych Imprez, 
przyjście z doraźną pomocą naszym starcom i 
wdowom w kolonii. A , . .

Na zebraniu została uchwalona nast. rezolucja. 
My delegaci, sekcji CGT., Koła Starców. K.S. 

Promień i Bractwa Kurkowego „Pewny Strzał , 
eebrani w dniu 9. 2. br. w lokalu p. Dutklewt- 
t-za — po utworzeniu Komisji do Opieki nad Star­
cami uchwalamy co następuje: Pomimo, te Rząd 
Polski w większości już przyszedł z doraźną po­
mocą starcom, to pomoc ta jest ciągle Jeszae me 
wystarczającą i opłakaną. Nasi starcy za ich cięż­
ką pracę nie dojadają Czy wolno nam tak obo­
jętnie patrzeć na ich powolną śmierć głodową? 
Nie Ażeby im dopomóc w przezwyciężeniu Ich 
opłakanego położenia, my delegaci zebrani w dniu 
dzisiejszym postanawiamy im dopomóc I to w 
formie urządzania rozmaitych Imprez, Jak me­
czów piłki nożnej, strzelania do tarczy, wysw*®: 
tlanle filmu polskiego i zbiórki w kolonii Dochód 
ten obowiązujemy się przekazać naszym starcom 
supełnie sumiennie I bezinteresownie w duchu 
Setnego zrozumienia 1 poczucia obywatelskiego, 

liezaletnle. uroczyście oświadczamy, że rozdział 
nastąpi na wszystkich starców bez różnicy ich 
zapatrywań. .  .

Cześć wspólnej Pracy I Zarząd.

w kolonii.
starcom 1

Komunikat Okr. I. Zw. Kół Śpiew, 
we Francji

‘Posiedzenie Wydziału Okr. I. Zw. Kół śpiewa 
czych odbędzie się w niedzielę dnia 2-go marca 
o godz. 10 rano w Dechy w lokalu p. Migdały 
(siedziba „Lutni" Dechy). Proszę wydzlałowcó* 
o punktualne przybycie. Różański Fr., sekr

Wykrycie afery niedozwolonych 
zabiegów w Dunkierce  
Trzy osoby aresztowano

miejscowy ksiądz dziekan francuski.
Na dalszy program złożyły się występy dziatwy 

członkiń Kierowała sekretarka p Rodv Zofia 
dzieci odegrały sztukę p. t: „Szczęśliwa Wigilia", 
i następnie członkinie Bractwa z udziałem dziatwy 
idegrały „Jasełka" Wyróżniła się p. Józefa By­
czek Następnie dzieci w strojach krakowskich, 
odtańczyły staro polskie tańce ludowe. Rozpoczęła 
’ie druga część uroczystości, podczas której p. 
Matusz Maria, wygłosiła referat gwiazdkowy, 
oo którym ks Twardoch wraz z ks. francuskim 
rozpoczęli dzielenie się opłatkiem. Wszyscy nas­
tępnie zajęli miejsca przy stole zastawionym 
ciastkami, owocami 1 ciepłą herbatą Podczas tej 
części pojawił się św Mikołaj który obdarzył 45 
dzieci paczkami, ofiarowanymi przez p Matusza 
Tadeusza z Auboue. Przemówił również do obec­
nych dyrektor miejscowej kopalni p Ferarl Nas- 
‘ępnle p. Roda Zofia odśpiewała , życzenia No­
woroczne", a prezeska p. Fogiel St. dziękowała 
wszystkim za wzięcie udziału w uroczystości Na 
zakończenie odśpiewano „Rotę".

MONTBELIARD - SOCHAUX. 
Stow. Rei. i b. Wojsk, odbędzie 
marca o godz. 15 w eali „Cafe du 
helfard

PONT A MOUSSON. — Zari»d

Obserwator.
— Zebranie 

się w dniu 9-go
Sport” w

Tow. św.

Mont-

Dunkierka. Dwudziestoletnia Łucja
Jana. 
sekr

KT.M proszone są o 
legatów uprawnionych 
ralnoścl.

PROVINS (Seine et 
cielska szkoły polskiej

skła
wydelegowanie trzech de 

do dyskutowania i wyble 
Zarząd KTM

Marne). — Rada Rodzi 
w Provins prosi rodziców

i sympatyków szkoły, o przybycie na nadzwyczaj 
ne zebranie, do sali zebrań na Ville Haute, a 
niedziele 23. bm. o godz. 14-tej.

LORIENT. — (Matka udusiła swe dziec­
ko), — Robotnica rolna, niejaka Moullec za 
mieszkała w Languldoc, matka pięciorga 
dzieci, wydała ostatnio na świat szóste dzie 
cko, które zaraz pu urodzeniu udusiła.

Sprawa spoczywa w rękach władz sądc 
wych.

MONTTGNY EN GOHELLE. -- Rada Rode. 
Bwołuj* swe zebranie dnia 2. marca br. o godz. 2 

ooł w Domu Polskim. Z powodu bardzo waż­
nych spraw, prosi się rodziców o liczne przybycie

CALONNE BICOUART. — Komisja rejestra- 
eyjna będzie wydawać poświadczenia ,r«Jes_tra* 
eyjne l zaległe paszporty polskie w niedzielę 2-go 
marca br w lokalu p. Pokojsklej od godz. 9-tej 
rano do 13 Przy odbiorze dokumentów należy 
przedstawić dowód osobisty Jak Carte d Identltć 
fub metrykę urodzenia. Paszporty nie odebrane w 
tym dniu będą odesłane do Konsulatu .

MARŁEŚ LE SMINES. — (Wznowienie nauki 
Języka polskiego). — Zawiadamia się. że z dniem 
17-go lutego została wznowiona nauka języka 
polskiego w szkole Gambetta (bez opłaty). Nauka 
dla chłopców odbywa ale w poniedziałki i środy 
od godz 16 30 do 19, ala dziewcząt we wtorki 
1 piątki od godz. 16.30 do 19-teJ. Rodzice winni 
dzieciom wystawić poświadczenie, że pozwalają na 
uczęszczanie na lekcje języka polskiego.

Zarząd Rady Rodzicielskiej.

!>s ff> ® IR TT
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O mistrzostwo piłkarskie Francji.

Tuluza wj grywa w Strasbourgu 
Porażka Roubaix w Nancy

Dwudziesta ósma niedzielna rozgrywek
piłkarskich o mistrzostwo piłkarskie zawo­
dowców francuskich, zakończyła się szere­
giem niespodzianek. Do. największych nale­
ży porażka Strasburgu na własnym boisku 
oraz przegrana Roubaix w Nancy.

Mecz Lens — Reims został odłożony z
powodu złego stanu boiska.

W U. Lidze zwyciężyli faworyci.
Wyniki niedzielne były następujące:
* ' L Liga.

Lille — Metz 
Rouen — Le Havre 
Strasbourg — Toulouse 
Sete — Red Star 
Cannes — Montpellier 
Rennes — Bordeaux 
R. C. Paris — Marseille 
St. Etienne — Stade FT. 
Nancy — Roubaix

II. LtgS 
Beziers — Valenciennes 
Lyon — Besanęon 
Angouleme — Avignon 
Nice — Nantes 
C.A. Paris — Troyes 
Nimes — Douai 
Clermqnt — Perplgnar. 
Sochuix — Colmar 
Antics - Le Mane 
Angers — Arnons.

gtany Zjedn. — Polska 3:2

1—1

1—2
1—1

hokeju na
lodzle.

iTwafll p *nt K,arH

Barrels, służąca właściciela browaru De- 
boes w Rosendael, stała się wkrótce jego 
kochanką. Gwałtowny charakter Deboesa 
zmienił wkrótce jednak sielankę miłosną w 
nieznośne pożycie i dziewczyna postanowiła 
zerwać wszelkie stosunki przez zmianę miej­
sca pracy.

Deboes, który nie mógł się pogodzić z o- 
dejściem Barroissówny, odszukał ją 1 w roz­
mowie jaką odbył z dziewczyną by ją na­
kłonić do powrotu pod jego dach dowiedział 
się, że jest w ciąży. Nie wierzył, przeto po­
lecił zbadać ją lekarzowi. Badanie potwier 
dziło tylko oświadczenie dziewczyny.

Właściciel browaru znalazł się w przy­
krym położeniu. Nie chcąc sobie wiązać rąk 
z Barrolsówną, zaproponował jej spędzenie 
płodu. Dziewczyna odmawiała, wkońcu je­
dnak uległa 1 zezwoliła na przeprowadzenie 
zabiegu. Operację przeprowadził lekarz Er­
nest Cattez z Mouvaux, za sumę 6000 fran­
ków. Zabieg odbił się jednak na zdrowiu 
biednej dziewczyny, która przygnębiona mo­
ralnie 1 osłabiona fizycznie postanowiła o- 
puśclć Dunkierkę. Nie miała pieniędzy na 
wyjazd, skradła je przeto swej nowej praco- 
dawczynl. Sprawa doniosła się do policji. 
Policji wytłumaczyła powody swego czynu. 
Została zatrzymana, a wraz z nią zatrzy­
mano głównego winowajcę Gćrarda Deboe­
sa a nieco później lekarza Ernesta Catteza

Kiszki zatruwające
Kiszki, którt nie wydzielają codziennie resztek 

trawienia, są ogniskiem zakażeń Pierwszym wa­
runkiem, ażeby dobrze się czuć. Jest codzienny 
stolec. Zapewni wam go bez zmęczenia i bez kol­
ki pastylka VICHYBOL, którą należy zażywać 
co wieczór. 22 fr. we wszystkich aptekach - 
(Visa 846 t. 9877). <*^?-A)

Wydarzenia dnia
LENS. W Noeux les Mines rxncQa się 

pod pociąg wdowa Durier z Labouree. Nie­
wiasta osierociła dwoje dzlecL

CAMBRAI. — Pod wioską Estoumel za- 
rzuclł na śliskiej szosie 1 przewrócU się sa­
mochód półclętarowy. Cztery osoby zostały 
ranne.

GRASSE. — W skutek wybuchu, który 
wydarzył się w jednym z składów tytoniu, 
cztery osoby zostały pokaleczone.

Nadesłane

Prezes Toszek Barnard. 4. rue de Fosse;
Nosial Michał. 13. passage du Mesnil; skarbnik
Tegielski Fr ; rew. Kasy: Krawczyk 1 Piluch R

MAXEVTLLE. — OPO urządza w niedzielę 2-go 
marca o godz. 15-tej w restauracji p. Urbań­
skiej, .4 rue Gambetta zebranie wszystkich eml 

■ ■ ■ • w kolonii Maxeville i z okolicy’rantów polskich 
Ważne sprawy.

BOLLWTLLER 
n'nę Narodową • 
Strzyż Jan 250;

(Ht. Rhln). — Złożyli na Da- 
Turbiarz Ferdynand 500 fr.; 

Wieliczko Antoni 300; Idzikow
■ki Jan. Piątek Leon po 100; Szumlńskl Ignacy 

10: Zaleski Kazimierz 200; Kowalik Michał 100 
Oerodnik Franciszek 20:. Pudliszewąki Stanisław 
100; Massur Łucja 50: Spllski Jan. Łydka Sta­
nisław po 100: Plasło Jan 250; Dzlopa Szczepan 
10; Kozak Józef 50: Zaliński Władysław 200: SI 
wiec Kazimierz' 50; Kopciuch Jan 40: Kopała Mi­
chał 100; Wieszczak Jan 40; Macielak Antoni 20 
Michalak Józef 100; Kośclułek Jakób Hulska Jan 
oo 50; Szymanowicz Stanisław 100; Babisz Antoni 
200; Ogonowski Antoni. Bąk Franciszek po 100. 
Oslwa Franciszek 200: Dziopa Wincenty 300; Rze- 
’załek Józef 100; Kuśmłerz Władysław 400; Pi- 
sowicz Andrzej 50; Mlras Franciszek 300: Mucha 
Władysław 200: Skarbek Stanisław. Drozd Teofil 
po 500: Fila Józef 200: Karon Adam 100: Kwaśnlk 
Tózef. Baran Aleksander po 300: Rumak Marcin 
500; Wieczorek Maria 50: Babula Marcin 500. 
Debka Jakub 50; Czernikowski Józef 100: Lene- 
chowski Leon 400; Cielec Adam 200; Zawada Jan 
150: Dziąka Antoni 500: Aristarchow Józefa 100: 
Lenard Jan 100: Żytka Stanisław 500: Hacore- 
Ivmlak Łukasz. Baśkiewicz Franciszek po 200; 
Babisz Antoni. Orłowski Michał po 400: Wieloch 
Szczepan 200; Ratajczyk 100; Saja Jan 500: Graj­
car Nikodem 100; Witkowski Ludwik. Morawski 
Tózef po 200: Plura Andrzej. Walczak Franciszek 
Chytry Piotr po 100; Dziedzic Wojciech 20; Jani­
szewski Władysław 10 fr. Razem zebrano 12.140 fr

Pratodziwq skórzaną oprawę ksiąfcek 
naleiy wt/cierod mieszaniną w równe) 

parafiny ł rycyn^go. a 
Vkóra ’ rta się w k anłe.

Związek Młodzieży Polskiej „Grunwald” nade­
słał nam następujący komunikat: „„-.w.

W sprawie Polaków zaciąganych do wojska 
francuskiego, z którego podajemy «> "ast^puje:

Dekret 5-go września 1946 (Journal Officiel 6-go 
września) przewidział powołanie klasy 1948 tj. 
młodych mężczyzn urodzonych miedzy I-szym 
stycznia i 31 grudnia 1928 r. do przygotowawczej 
służby wojskowej (przysbosobienia wojskowego).

Chociaż dekret powyższy wyraźnie zaznacza w 
art I te do przysposobienia wojskowego obo­
wiązani są Francuzi, zdarza się często, te wez­
wania na komisje poborowe otrz>.aują rćwniet 
obywatele polscy zwłaszcza cl którzy urodzili się 
WW^mvśl kodeksu narodowości francuskiej z r. 
1945 cudzoziemiec a więc takte i Polak, urodzony 
we Francji, który ochotniczo się zaciąga do Armii 
Francuskiej albo nawet tylko staje do poboru i 
nie zaznacza od razu te jest cudzoziemcem, traci 
na przyszłość prawo zatrzymania swego obywatel­
stwa pochodzenia, które słuty mu gdy dojdzie do 
wieku 20 lat I sześciu miwdęcy w ciągu następnych 
sześciu miesięcy at do ukończenia 21 lat tycia

Młodzi Polacy, którzy nie chcą stać się obywa 
telaml francuskimi i być wcieleń' do armii fran­
cuskiej powinni zwracać baczną uwagę, aby w 
razie otrzymania powołania na komisje lekarską 
lub w Innych wypadkach związanych z rekrutacją

Wystawa o działalności misjonarzy 
afrykańskich w Lyonie

Lyon. — Otwarta niedawno w Lyonie wy­
stawa, obrazująca działalność misjonarzy 
francuskich w Afryce, spotkała się z du­
żym zainteresowaniem 1 codziennie wysta­
wę zwiedzają liczni Francuzi t cudzoziemcy 
Najwięcej zwiedzających skupia się przy 
eksponacie, przedstawiającym mieszkanie 
słynnego pustelnika z Sahary, ks Charles 
de Foucauld, który od wielu lat tam prze by 
wa, nauczając tubylców wiary katolickiej

Uprzednio wystawa ta była otwarta w 
Paryżu, gdzie ją zwiedziło ponad 200.u00 
osób.

MAGNY. — Zarząd Tow. Św. Antoniego. Pre­
zes: Szmatuła Jan; sekr.; Lech Michał; skarb
Krzysztofik Jan; rew kasy-

ANGOULEME. — Zebranie 
w dniu 2. marca w „Maison 
dżinie 13J3O. Omawiane będą
liczne przybycie prosi

PERIGUEUX. — B. 
się na zebranie, które 
w sali p. Antkoniaka 
des Franęais. Sprawy

Frencel 1 Ochotny
OPO odbędzie się 
du Peuple" o go- 
ważne sprawy. O

Zarząd
członków POWN. zaprasza 
odbędzie się 5. marca br 
w Perigueux przy 1, rue

 __ , bardzo ważne dla byłych
członków POWN. Wilczewski, deL regionalny.
iiiiiiiiiiiiiHiiiiuiiiiiiiiiiuiuiiiiiiiitiuiiiiiiiiniiiiiiiiiuiiiiuiiiiuiiiiiii

Wiadomości z Belgii
Pierwszy Maj świętem urzędowym
Bruksela. — Komisja dla spraw wew­

nętrznych belgijskiej Izby poselskiej przy­
jęła jednogłośnie projekt ustawy postana­
wiającej, że dzień L Maja jest świętem urzę­
dowym.

Projekt będzie w najbliższych dniach roz­
patrywany przez Izbę.

KNUTANGE NTLVANGE. - Na Da»1nę Naro­
dową złożyli: Bulnicki Stefan. Bodnar Mikołaj 
Glese Otto. Wśniewskl Alek-ander Piotrowski 
Wincenty po 500 fr. Polegaj Stefan Dutkiewicz 
Andrzej. Kaczmarczyk Marcin. Puszyńskł Alek 
sander. Lewandowski Piotr. Pleprzowskl Kwlrzyn 
Gębczyński Franciszek. Holewaty Paweł. Mańkow 
-ki Jan Mikołajczyk Józef. Mrozowski Piotr 
Cholewa Józef po 300 fr Chodorowski Władysław. 
Staszak Mikołaj. Rajek Władysław. Szubert Wła­
dysław. Paradecki Stefan. Dzień Władysław Lisz 
Alfons. Zdebski Franciszek. Płaszewski Czesław 
Brzuchańskl Franciszek. Maślanka Andrzej. Wi- 
chnowski Antoni. Miller Karol po 250 fr RIHA-k* 
Franciszek. Woźnlckl Czesław po 220 fr. tgnaslak 
Walenty. Kula Franciszek. Padło Józef. Dobru 
chowskl Andrzej. Przypolskl Jan. Wojtczyk Sta­
nisław. Luka Piotr. Wlewiorskł Leon Lewalski 
Stefan. Maleslńskl Stefan Połom Paweł. Skowroń­
ski Franciszek. Andrykonls Jan. Pietrzyk Szcze­
pan. Jadro Józef. Witkowski Idzi. Mońka An­
drzej Kobylec Jan. Kustowskl Andrzej. Cieślak 
Atonl. Bazler Edward. Domin Jakub. Domin Cze­
sław. Pyde Julian. Bechler Gustaw. Kujawa Roch. 
Jeremus Józef. Szymandera Marcin Szymanowicz 
Marla. Cleslałklewtcz Jan. po 200 fr. Lukowtcz 
Stanisław. Miga Wawrzyn. Kukuła Marcin Ko­
walski Wacław. Brożek Piotr. Rachelski Wacław, 
po 150 fr Orlik Edward. Szubert Aleksander Do- 
bucki Ignacy. Matuszewski Szczepan Sollnskl 
Władysław. Gębczyński Antoni. Lewandowski Sta­
nisław, Zaremba Wacław. Korczak Józef. Kraw­
czyk Józef. Kalinowski Piotr. Szewczyk Włady­
sław. Suchorskl Jan, Musielak!. Pasterczyk Wik­
tor Polus Antoni. Kamiński Stanisław. Milczorek 
Józef. Łyczko Józef. Ogórek Władvsław. Jozwlak 
Franciszek. Bodnar Józef. Klatt Rynaldo. Toma­
szewski Ignacy. Plelocha Jan. Rozwora Włady 
sław, Landzberczak Stefan. Brzostowski Ignacy. 
Dąbrowski Wojciech. Klatt Adolf Pieczyński Bo­
lesław. Nowak Wacław. Druch Wojciech Luka 
Tomasz Kowalczyk Władysław. Nowak Józef, Je- 
zykowskl Piotr, Bartosz Piotr. Wereszeńskl Tgna 
cy. Pluta Józef. Wdsgreber po 100 fr Kanar Jó 
zef. 120 fr. Wasfak Bronisław 70 fr. Nowicka Ka­
mila. Stańczykowski Ludwik. Chmilewski Piotr. 
Zaremba Jan. Kaczmarek Józef. Nowak Józef. Ja­
niczek Wojciech Pełka Piotr. Szpala Stanisław. 
Jaśnie kAntonl Młynek Franciszek Rzone Frań- 
clszek Szmaja Wacław. Wierzbiński Józef. Na- 
dniski Jan. Marczak Andrzej Pawłowski Antonin, 

_ E. Druch Stanisław po 50 fr Pałczyński 
Antoni 30 fr. Jaśniak Władysław 30 fr Szefler 
Teodor 30 fr. Debus Fryderyk. 40 fr. Ko- | 
pera Jan 25 fr Ochllk Stanisław. Pazur 
Brot.lsław. Załozny Jan. Waslak Stefan. Piasecki 
Antoni. Przybylak Antoni po 20 fr Janiszewski 
Andrzej 15 fr Kuzwlk Marcin 10 fr Wysocki । 
Wincenty Leśniak Franciszek. Pltochke Alfons. . 
śwtdelsk! Kazimierz. Muszyńsk’ Bolesław. Ender I 
August. Kędzia Antoni. Szmltt Edward. Szych Jó­
zef po 50 fr Giezek Florian 100 fr. Binder Sta­
nisław 20 fr. Fręda Jan Pełka Piotr. Bryk Jan

Groźny pożar w Arion
Arion. — W lesie w Arion, w stodole oraz 

spichrzu rolnika Didier, powstał pożar O- 
gień, zniszczył 60 fur pszenicy nlewymłóco- 
nej i powstałe straty są olbrzymie.

W akcji ratunkowej brała udział miejsco­
wa straż pożarna, wspomagana przez straże 
okoliczne. Uratowanie nagromadzonego zbo­
ża było jednak nie możliwe 1 strażacy mu- 
sieli wytężyć całą swą pracę nad uchronie­
niem od spalenia domu mieszkalnego, stajni 
i obory.

Trzeci pożar sądu w Coutral
Ooutral. — Pożar powstał w gmachu sądu 

w Coutral. Ogień powstał w piwnicy pod­
czas prac naprawczych w kotłowni central 
nego ogrzewania.

Przypomnieć należy, że był to trzeci z 
rzędu pożar gmachu sądowego, pierwszy po­
wstał na krótko przed wojną, a drugi pod 
czas okupacji, przy czym we wszystkich wy­
padkach straty były bardzo poważne.

Brak budulca w Belgii
Bruksela. — Belgia, podobnie jak szereg 

Innych państw europejskich odczuwa wiel­
ki brak drzewa budulcowego. Europejski **o- 
mltet rozdziału budulca, do którego Belgia 
zwróciła się o pomoc, przyznał jej 147.030 
pni drzewnych które będą przerobione w 
tartakach be'gljskich. Przydział obejmuje

Ciszek
Skala

lub w innych wyp«^ ^50 fr° Wtl/stiw W0 te Krakow7kl Ed"

również Wielkie Księstwo Luksemburg.

Stała komunikacja kolejowa 
Antwerpia — Lille

Antwerpia. — Z wprowadzeniem w i 
letniego czasu uruchomiona zostanie 
komunP-.acja kolejowa Antwerpia — I

życie 
stała 
Lille.

Ruch będą utrzymywały pociągi motorowe 
przy czym orzewidziane są dwa odjazoy 
dwa przyjazdy dziennie.

CHARLEROI —- (Śmiertelny tvypadek w 
kopalni). — Na szybie Mambourg-Dampre- 
my górnik włoski M Lurka, zamieszkały w 
Charleroi został ciężko ranny. Przewieziony

. do •zpl*'tiA zmaiL 4.-1

| w kościele Sacró-Cjettr 
;óre zaprasza krewnych, 
i Rodaków.

br. o godz 9-teJ 
w Denaln, na kt< 
znajomych 1 szan

lo­

Żałobne nabożeństw© 
za dusze naszego zięcia, ofiarę hitleryzmu 

śp. Henri BERTON 
1 za córki naszej 

śp. Zofii BERTON 
Z domu SIEKIERSKA

odbędzie się w czwartek, dnia 87-go lutego

Rodzina SIEKIERSKICH

co

Niech żyjg Jubilaci!
W DNIU SREBRNEGO WESELA 

85-go lutego 1947 t.
składamy naszym kochanym Rodzicom
Janowi GOTTFRYDOW1

oraz Jego czcigodnej Małżonce
Annie z d. WOŁOWIEC

JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA; 
zdrowia, szczęścia. błogosławieństwa Bożego 

t doczekania się Wesela Złotego.
1'ego Wam tyczą wdzięczne dzieci p- - 

STEFAN i MARIA. 
tCSCAUDAlN, w lutym 1947 r.

------KOMUNIKAT
Delegatura Polskiego Czerwonego Krzyża 

Odds, na Francję komunikuje, te
wysyła do Kraju

standartowe
paczki odzieżowe

Roeporządi* następującymi typami paczek 
Paczki męskie

M. I. — 1 para butów męskich; 1 para skar­
pet wełnianych; 1 para zelówek z obcasami 
(kauczuk); 1 koszula męska dzienna; 20 table­
tek aspiryny.

M. II. — 1 podkoszulka wełniana; 1 para 
kalesonów wełnianych; 1 para skarpet wełnia­
nych; 1 para zelówek skórzanych; 20 tabletek 
ispiryny.

M. III. — 1 sweter wełniany z rękawami. 
1 para skarpet wełnianych; i para zelówek 
skórzanych; 20 tabletek aspiryny.

Cena paczek wraz z przesyłką i ubezpiecze­
niem za paczkę typu M. I. . . . fr. 1.600 
za paczkę typu M II. 1 M. IIL po fr. 1.100

Paczki damskie
K. L — 1 para półbutów damskich; 1 para 

pończoch wełnianych; 1 para zelówek kauczu­
kowych; 2 bandaże gazowe; 2 paczuszki nld t 
Igłami.

K. U. — 1 para półbudków damskich; 1 
podkoszulka ciepła; 1 para majtek ciepłych: 2 
bandaże gazowe; 2 paczuszki nld s Igłami.

K. Hi. — 1 sweter wełniany z rękawami 
(ręczna robota); 1 para zelówek skórzanych; 
2 bandaże gazowe; i paczuszki nld z Igłami

Cena paczek wraz z przesyłką 1 ubezpiecze­
niem za paczkę typu K. L 1 K. U fr. 1.400 
za paczkę typu K. III.....................fr 1.100

Paczki dziecinne
D. I. — 1 para budków dziecinnych; 1 para 

majteczek ciepłych; 1 sza) wełniany duży (rę­
czna robota); 50 pastylek witaminowych „Be- 
dulce".

D. II. — 1 para budków dziecinnych; 1 py- 
zama dziecinna; 60 pastylek witaminowych 
.Bedulce".

Cena paczek wraz z przesyłką 1 ubezpiecze­
niem za paczkę typu D. L ID. II. po fr 1.300

Termin dostawy paczek przewidywany Jest 
aa okres 6 tygodni od chwili zamówienia.

Zgłoszenia osobiste przyjmowane są w P.C.K. 
J3, rue Taitbout Parts IX. Metro: Chaussće 
d'Antin — pokój nr. 13. od godziny 10-tej do 
13-tej i od 14-tej do 17-tej.

Zgłoszenia listowne należy adresować: Croix 
Rouge Polonaise 23, rue Taitbout. PARIS IX 
.Dia Paczkarni” — podając:

1) Nazwisko imię 1 dokładny adres nadawcy
2) Nazwisko Imię i dokładny adree odbiorcy 

w Kraju.
3) Typ paczki: męskie M. L. M. II.. M. Ul., 

damskie K. L, K. II.. K. III. dziecinne D. L 
- D. IL

4) Co należy zrobić z paczką w razie nleod­
nalezlenla odbiorcy w Kraju.

6) Data nadania odpowiedniej sumy.
Zwracamy uwagę, te brak którejkolwiek z 

wrytej wymienionych danych spowoduje nie- 
jrzyjęcie zgłoszenia.

Równocześnie wyjaśniamy, te paczki indy 
<vidualne nie będą przyjmowane przez P.C.K 
w Paryżu, prosimy zatem ale nadsyłać tako 
<rych. ponieważ zmuszeni będziemy odesłać je 
ł powrotem, co narazi wszystkich na nlepo- 
rzebne koszt*
Poniżej podajemy wzór zamówieni* który 

należy dokładnie przepisać i wypełnić, a nas­
tępnie przesłać pod powyższy adre*

Delegat P. C. K. aa Francję 
(Dr. L Domańska) \

ZAMÓWIENIE
i> NezwUko, imię i dokładny adree nadawcy 
M Nażwtako, Imię* i dokładny adrea odbiorcy 
» Kraju............................................................
D Typ paczki:’ męskie M i„ M *11. ‘ M* III 
lamskie K I., K. II., K III., dziecinne D I 
D. II., nr. butów męskie 40. 41. 42. 43, 44, <5 
lamskie 36. 37. 88. 39. 40, dziecinne 31, 82. 83 
34, 85 36 •).
I) W razie nleodnalezlenla odbiorcy w Kraji 
oroszę o: .  , ,
•> Dat* wpłacenia odpowiedniej sumy * !

Niepotrzebne skreślić. (439

Dr. E. BOBOWSKI
U, Av. Wagram PARIS (8-*)

Mitro tootle - Tśl Carnot 80-66

k,

Priyjmuje od godziny U-tej do 19-teJ 
Choroby ekórne I weneryeine (lecienle m«- 
todAmi oowoczeenymi) R« u ma tym, łylakł 

hemoroidy orax ehorohy kobłew —t— 
KLER TRf'TKR APIA

Czytajcie Ogłoszenia drobne !

r Ogłoszenia drobne-
O Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, edrę- 

eować .Narodowiec". LENS <P. d» C.).
O Na odpowiedź tub oa przekazanie zgło­

szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
tostu znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
adresu flodany earner ogłoszenia

Wolne miejsca
I wiem (około 50 liter) kosztuje W te. 
Ogłoszenie (conajmniej 3 wiersze) 120 te.

Potrzebna SŁUŻĄCA do wszelkiej pracy domo­
wej, bez prania, o tle możliwe znająca trochę 
kuchnię, do 5-osobowej rodziny. Dobra płaca. —• 
Zgłosz. na adres Mme CORBUSIE, 16. Charlee-
Quint ROUBAIX (Nord). (470)

Potrzebna SŁUŻĄCA od lat 16 do 21, do wsaels 
i klej pracy domowej Zgłosz. na adres: JAN BŁA­

ŻEJEWSKI, neźnik, rue de la Gare, HERSIN-
COUPIGNY (P de C.) (504)

Kupno — Sprzedaż
I wiersz (około 60 liter) kosztuje 59 te.
Ogłoszenie (conajmniej 8 wiersze) 150 te. 

Do sprzedania SKLEP ŻYWNOŚCIOWI i 320 
m. kw. ziemi, 8 km. od Paryża. Zgłoszenia do: 
FETISSOFF, 163. Av. Victor-Hugo. BLANC-ME- 
SNIL CS. et O.) (544)

Sprzedam lub zamienię z oeobą wyjeżdżając* 
do Polski, DOM (7 pokoi) ogród owocowy I po­
le, w mieście powiatowym. Zgłosz. do „Narodow­
ca* pod nr. 545.

SPRZEDAM KOLEKCJĘ OBRAZÓW znanych 
malarzy z Ich podpisami; Baron H.. Breughel P., 
Dagnan L. Durer A.. Giovanni L., Greuze J. B., 
Sallard Lepinay, I. Harnicb K., Montlcelll, Pon- 
thus-Cinier. Rybera, Roquet. Schiltz, Sourfelt L., 
Layes I. P., Ducaruge L. P., Le Roy, Sieurac H. 

; itd... — Pisać na adres: K. CHYLIŃSKI, 82, 
। rue Maleeherbes. LYON (Rhóne). (551)

KAWALER, lat 30. średniego wzrostu, na do­
brym stanowisku, pragnie poznać PANNĘ lub 
WDOWĘ, do lat 28, w celu matrymonialnym. O- 
ferty z fotogr. za której zwrot ręczę do „Naro­
dowca" pod nr. 543.

Poszukiwania
1 wtem (około 50 liter) kosztuje 88 te.
Ogłoszenie (conajmniej 4 wiersze) 100 te.

Poszukuje się Władysława KLUSZCZYŃSKIE­
GO, wziętego do niewoli w 1939 r.. który nie do­
je żadnego znaku życia o sobie od 26 3. 1944 r., 
ostatnio przebywał w stalagu 13 A. Grafenwóhr 
Opf. Hans Schenn 240 (bet Peter Kraus). Wszel­
kie wiadomości kierować do „Narodowca" pod 
nr 546.

Kuzynki Anny GÓRAL, ze wsi Jamna Górne, 
pow. Dobromil, poszukuje Jan MARTYNA. Kto- 
kolwiekby wiedział o jej miejscu pobytu proszo­
ny Jest kierować wiadomości do „Narodowe*** 
pod nr. 547.

Ciotki Ludwiki z domu ZYCHLA, pochodzącej 
ze wsi Chotów, poszukuje Maria SZCZEPAŃSKA. 
Ktobykolwiek wiedział o jej miejscu pobytu pro­
szony jest o nadesłanie wiadomości do: Maria 
BUTKIEWICZ, COURCELLES le Comte par 
Achiet te Grand (P de C.) (gąg)

Imp-imerie

L* Gtraat:

M. KWIATKOWSKI - UEN8 
rravaux executes par dee ouvrlere 
vndiques, Travailleura du Ltvre


